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ROK III (VI) WTOREK 14 LUTEGO 1950 ROKU Nr 45 (1326) 

„Nie możemy pozostać w tyle!'' 
Robotnice PZPR Nr 4 odpowiadają 

na apel tow. 11arkie1vki 
Masowy napływ długofalow-ych zobowiązań 

Drzwi do lokalu rady zakładowej Z przędzalni oódziału obrączkowe>go 
PZPB Nr 4 nie zamykają. •i·~ ani to:• zobowiązanie długofalowe pierw!Zll 
chwile;. w~zyscy robotn;cy :lookou:il..: podjęla tow. Kruszewska. - prządka, 
pojmują, .iak mtżne są długofalowe - Chociaż lekko nie będzie, jeśli 
zobow·1pmnia, dlatego nikt z załogi się zobow"ą.żę produkować o 2 pro. 
nie chce pozostać w tvlc. Picrwu:i ccut więcej - mówi tow. Kruszew­
zgłosiła si" tow. Szczerbicka. z tkalni. ' ska - jednak nic myglę szczędzić wy 

- ::\io ·możemy n:i to pozwolić - sitku. Wstyd byłoby gdyby przt>d1.al­
mówila clo swych ~ąsiadck, - ab.v nin pozostała w tyle. Dlatego zoho· 
nasze zakłady nio podj~ły również zu- wiązu;ję ~ie; podnieilć wykonanie b~zy 
bo.,..-:nznii. - To jest przecież \\iclki ze 103 do 105 procent, co do kouca. 
za•zc~yt pocluieść hazi: i "l'l")"t1rnrz:i.5 roku "l'l"_l'n;esio 671 kg. pt·z~dzy PQ-
więccj. Dlatego, c·hociaż prneu,i~ ;:a nad norm~. 
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krosna!'h :wl·owiązu.i<_" sir ,.,.,.Ji:icśc jc .. zczo o jeclcn procent swo,h proclnk-
cję czyli wykonam 119 procent uaz:~' 
akor•lowi>j. W~·niesio to do ko1h·a ro­
ku :? .• i M mct1·ó1Y tkaniny wi<?c<'j n ż 
przrwi•lu.ic lJ::tl.::t. 

ł · . )Jlocla. tkaczka kol. Maria Opala, 

Z odclziału przygotowawczego pra. 
cuj~ra 11a wrzcciennicach dcnkich, 
tow. Stanisława Wierzbowska podnie. 
~ie o 1 procent swoj~ proclukcj~. B~­
dzic to oznaczało n·ykonanic b:tzy w 
111 proc. co clo ko1lc:t roku da nad. 
"·yżl;r 679 1q,r. niedoprzfdn. ~ t k b • t • lk • • H 1• Wł' k • także pt'::tcu,iąca na ;)2 krosnarh, po-' ys. o Ie na wie im wiecu w a l o n1arza !'lanowila padnie~~ sw:~ bazi? akorcl<J- Xa 'l"rzetieunicach śrcduic/J, tow. 

wą z 104 110 108 proc., wi~c wyprocln- Łucja Pawlak podniesie SW!). bazę 70 

Łódzka Organizac1·a Ligi Kobiet zdobyła sztanda.r przechodni we współzawodnictwie ogólnopolskim ku~~1~~~~i~tik~;~P10 ·~,~i. ~~~~~~· żóraw 1,~! i~~ś~ 1i.1~~0\~;\1~:ę:zyki~~~:UdUJ~~~ 
podno~i bazi: ze 108 proc clo ll!l proc., rnę. 

Uroczystość wrQczenia sztandaru przecho.dniego łódzkiej orga· 
:iizacji L'gi Kobiet za zwycięstwo odnie<ione w trzecim etapie 
1vspółzawodnictwa pracy, odbywającego się w skali ogólnopolskiej, któ 
rn odl:>yła się T.: . ._-::.: ·aj w hali Wlókniarza: (dawniej Wima), - staln 
;ię poteżną rnamtestacją w obronie pokoju. Hala sportowa Włóknia­
rza, wypełniona do ostatniego miejsca tonęła w powodzi czerwieni 
:ransparentów i sztandarów Ligi Kobiet ;.~ wszystkich województw 
nasze.l;'o kraju. 

j jąd'm bez ~krupulów pracę kobiet. 
Pełne możliwości rozwoju osiągnęła 
kobieta polska dopiero po wy~wole­
niu, kiedy drc.1gi awansu społeczne· 
go stanęły przed nią otworem. Osią­
gnięcia kobiet radzieckich i kobiet 
krajów demokracji ludowej są 
trwałym \vkładem w dziclo ;:okoju. 
w dzieło buciowy lepszego jutra, do 
jakieg·o dążą solidan.ie wszystkie 
kobiety pracujące całego świata". 

biet Związku Radzieck;ego, do Pre· l'O "·ynie<o clo kofica bieżącego rnku Przcwi,iaczka tow. Betlejewska, uzy 
zydenta tow. Bieruta, or·az do prze· l:.?.;3i4 mtr. tkaniny wyprodukowanej Rku,iąea dotychczas 109 procent bazy, 
wodniczącej światowej Demokratycz pona<l uoml.i:'.. teraz będzie o•iągnć lll procent, co 
nej Feder:.i~ji Kobiet Eugenii D11-ie tlrnezki, pracujące każda na w sto<unku rocznym wynie:iio :J:JO kg, 
Cotton. 1G kro•nach: Zofia. i Weronika No- prz<?clzy w"«:ccj. 
Następnie uchwaTona została re- wak poclnio~ą S\~C bazy ze 100 do 10+ Pnndka na skrPcarknch fow. Ma.-

zolucja, w której kobiety lódzkie po procent co w~·nic8ic do kolica roku rfa c'zarnecka p~stano,riła ze 103 
stanawiaj:! nie szczędzić wysiłków, po 2.ł/:l metry tkaniny, wyproduko- . 

W prezydium zasiedli: członek KC PZPR, pierwszy sekretarz 
KŁ i KW PZPR tow. 'Vlady8la w Dworakowski - sekretarze KL 
PZPR tow. tow. Grudziński. Duniak, Uzdański i Żebrowski, tow. 
Aszkenazy, kierowniczka Wydzia Jn Kobiecego KC PZPR, przedsta­
tviciele SD i SP, prezydent miasta - tow . .l\iarian Minor, przewod­
niczący MRN tow. Andrzejak, S(kretal"Z ieneralny Ligi Kobiet -
i;ow. Zawadecka, płk. Friedman, przedstawiciele ORZZ, Ligi KotH_et 
tow. tow. Szewczykowa, Retlichowa. Gościmińska, Ramusowa i wi.?· 
le inny!:h przodownic pracy. Przewodnictwo objęła tow. Patorowa 
- przewodnicząca RN- śródmieście. 

' l · 1 11roc. bazy przejść mi 106, co "l'l"yme• by wytężoną lirac:'.! swą umacniac wancj ponad normę inzcz rnzl ą z . . . 
f t 11 . k'" . l . SIC 700 kb"· przrdzy ~l'JęCCJ. ron \VU o o po OJ- DH" ). • • ' • •• • • • 

·wśród burzy oklasków i entuzja­
stycznych okrzyków sztandar prze­
chodni przejęły z rąk chłopek rze 
szowskich kobiety lódzkie: tow. Cie 
siel~ka - sekretarz Zarządu Woje. 

Dźwięki .Międzynarodówki" zakoń Z tkalni w clalsz~·m ciągu nap\,,-. Z::trowno z. tkalm, Jnk i. prz~clzaln1 
czyly potęina manifestację 7 tysię· 1 waj:J. zobowiązania do rady znklaJ.i-

1 
w dalszym_ ciągu napl ,n'.aJą ~o rady 

cy kobiet cicrwoncj ł,odzi. 1rc,i. zaklado,veJ nowe zobo11 iązama. 

wódzkiego L. K., przodownice pra­
cy, tow. Szewczykowa z PZPB Xr 3, 

tow. Ramusowa z Zakładów im. Sta-
- W mieście, które zatrudnia naj I glos zabiera tow. Kędrakowa - lina. oraz tow. Okr6j - z PZPB Nr 

'''IHIDi'Di~[f ~'' 'if IeWOill ''''' ~·ij·~owe~o '''w''' ~f O'[~~le'' '~'ltiellD'~~lfil"''" 
-. .'iększą ilość kobiet - oświadczył kierownicz!•a Wydziału Kobiecego 3. Cenne nagrody otrzymały nas~l:'-
111. in. w swym przemówieniu tow. KŁ PZPR. pująre Dzielnice: Górna-Lewa, śród 

Mowy obrońców i ostatnie słowo oskarżonych 
W. Dworakowski - zostaje sztan· - „Uroczystość taka. jak dzisiej miejska, Staromiejska oraz Górna. SZC'.1,ECIN" (PAP) - W G dniu proce~u szpiegów francu kich cz~· rządu francuskiego, który prze. 
d_ar przechodn: :-- n~gr?da za ;wr: sza, nigdy nic mogła się zdarzyć w Uczestnicy zebrania postanowili w Szcz€cinie, PO przemówieni.i prokuratora zabrali głos obro:.cy, szedł do obozu agresji. Jak zdaniem 
cięstwo w trzecim e„apie wspołza ustroju kapitalistycznym wy'.zysku jednoglośnie wysłać depeszę do ko· po czym o-;karżeni wygło;;ili o;;tatnie slowo. 

Uroczy" sto!ić dzisieJ"sza będ. zie niewa. t '1 <JOC>"(Yn·u..<lOCXl<ocXlO~oColOOC)QQCXX)Q(<XlClOOOOCQ)Or'XXJOOOOOOOCXlOOOIOOCOOOOOOOOOOCIOOCOOOOClOOOOnlOXOC<>IOOC""''""' o: :>OOIOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOXIOCXIOC)()O()OOOOO ' 
wodnictwa w skali ogólnokrajowej. I · ' Przed :wzemówicniami obrońców I !egal z tego tytułu 

przewodni~zący sądu stwierdził, że :.;kowej. 

Cła u se witza ,., oj na jest polityką, pro 
wadzoną innymi środkami, tak DZIA 

dycyplinie .oj- ł.ALNOść WYWIADU FRANCU· 

pliwie dla kobiet łódzkich bodźc~m i N d s I' k • 111 • oskarżonv l{limczak zeznał dnia po- Obrońca stwierdza, że win'a Robi-
do dalszej wytrwałej pracy, do me·, ag ro y ta 1nows 1e· stopnia p1·zedn1"e.~o m1 rozprawie nieJ·awneJ·· neall n1"e ule.rr.a zakwestionowaniu wo ugięteJ· walki o pokój, o który ·wal , ·- -

że zeznania jednego ze świadków, do bee tego, że oskarżony przyznał s_ię czą masy ·,iracujące całego świata - '1 d · R, · · l t - I tycza.ce jego osoby są niepraw z1we. do nie.i caikowicie. owniez <w.:is ia ze Związkie:n Rr.dzieckim na cze e. ZC wyb.1fne dz·1eła 5zfuk·1 lt'fe rafury , b b Dal;;zy ci:)!l.' zeznań zlcżonych rnwno kwalifikacji prawnej jes~ ezsporna. Gorącymi okla~kami przyjęli ze ra- j• • cześnie przez o~karżonego w tej sprn Kto był na posiedzeniu niejawnym 
ni słowa tow. Dworakowskiego. Uchwala Rady Ministrów ZSRR wia znajduje się w rękach sądu. i widział 1lowody rzeczowe, wy;;ta-

To11·. Aszkenazy przekazała kobie I _ , . . . . . . p· _ b" . .
1 

obrońca wiłby sobie świadectwo absolutnej 
tom robotniczt•j Łodzi gorące, pro le· ; t ~}OSZKS\\!/~ (PAP) 1-:-. Rada M.int1· 1! s3zttł1k15 opetrc\k~:e.if.!1 bal~toweJ d-4 dod ierw„zy za ieta g os . gnoranc ii ocyby te hvalifikacje za t .· k" Żd. wien·a od Komitetu 1" row , .i~, uzu. pe maJąc przyJf e . ro , sz u ·1 i ffi•Hl'eJ - o o o~karżonego Robineau adwokat 1\la- 1 ·.. '. · · ,., ' 
C ai~a_c 1

1
e po p:~ii 1 

Nie je't przy! ju.l dawniej uch11 ały o u.;tano11 ieniu fi, bcletry~tyki - ud 5 do 8, poezji ślanko. ;\f~·§lą przewodnią jego prze- k"'t~st10nował. . , 
e~l ~: nego m '\viia tow Aszl·ena~v I nagród stalinowskich I i II stopnia - od 3 .do 5, dramaturgii - od 3 mówienia jest teza że Robineau dzia W dalszym ciągu swych wywodow 

pa z~e 0,~·ła~nin ° wv, kobiety łÓdzki~. I za w~·bit~e dzieła sztu.ki i lileratury~ do __ 5, krytyki literackiej i artystycz łał, jako ~1gent \\:ywiadu. będącego obrońca oświadcza, że wywia~ był 
· ' ~ ~ ' t l f d 1 t t 3 d orn-anem pai1.;twa francuskiezo i po.:! upra11 iany pr;:ez organ "ywiadow-ołtzym~y~ie sz~nda~ Bien~ie ~o~ ~no~~a u un o~ac ~agr~y-~~n --~~~-·-n~ag~1-·o~y-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ czynny udział w budowie Polski - hno~.:~k•e .n~. stop1~1a. )' ") sokosc1 

sprawiedliwo>ici ;-.połecznej przez l>O -·> tysifcy rubli kaz,da., 
zwiększenie produkcji. Zi·nzmnialyś- Uchw~la,, Rady .i\Iln1strow ZSRR 
cie, że najlep5zą. odpow~erlzią na '.rno u~tala·" i_l5>s<!" p1:zyz~~ '~·anyeh coror·~_­
wania podżegaczy woJęnnych .iest 1 rno na,.,1 od ... tali no\\ ~kich III _sto~n~a 
wykonanie planów produk~yjnyc)1 . jw nas~ępuJW'Y sposob; w dz!edz~n:e 
Zdobyta przez was nagroda słusznie n1 tnyk1 - od 8 do 1:.. w dz1eclz1111e 
•mm się należy. I i;:r,~uk plastycznych - od 4 clo 7, ar-

C"lnt<>ktury - od 2 do 4, sztuki tea-
Okt"zyki na cześć 1.~dzkic!1 pr_ ,· t!":1lno-dramatycznej - od 5 do 8, 

~ot~ runu rumuńi~i~~o oo na.Dów ~u i w. ~manii 
I1nperiałiści angle-amerykańscy wykorzystują ONZ 
dla nagonki przeciw krajom demokracji ludowej 

SKJEGO, BYł,A KO~TYKUOWA· 
xrn;u WOJ~Y w CZASIE POKO­
JU. 

))zialalnoś;! ta wyrażala określoną 
1>olitykr, :rn którą odpowiada rząd 
francuski. <fłównego oskarżonego na 
lal"1 ie oskarżonych nie ma. Robineau 
jest zdemoralizowany, a zdemoraJi. 
zował sil:', przebywając w kręgu dy. 
plomatów uprawiających taką po!ity 
kę. 

W obronie oskarżonego Drouet 
prze1nawiał adwokat Wiącek. Usiło­
wał on odciążyć oskarżonego, przed­
stawiając go jako jedynie „meclrnni­
cznego wykonawcę" poleceń szpie­
gowskich wicekonsula Bardet i csk. 
Robineau. ' 
Oskarżonych Klimczaka i Blau­

steina vel Borkowskiego b1onił ad· 
wokat Kolb«rt. przedstawiając obu 
O'-kariony::h jako ofiary szantażu ze 
strony sz!.Jicgów francuskich, pełnią 
cych oficjalnie funkcję dyplomatów. 

clownie prar'y, na czesc kobiet Zw1ąz 
ku Radzieckiego, na cze~e Towarzy· , , 
sza Stalina ·przerywały wielokrotnie Lącznosc telewizyjna 

BUKARESZT (PAP). - Rum.ut'J.­
sk;:i agencja t"'1egraficzna ogłosila 
komun:kat, w którym sl\\·ierdza m. 

nagonki przeciw krajom demokracji 
ludowpj. 

Adw. Tomicki wysun:~ł tezę, że je 
a.merylcańskie kcfa iimperialistycz- go klient - osk. Pielacki, zdradzm 
ne. . 

przcmówie:iia. 
Następnie p:los zabrał prezydent 

Łodzi tow. l\linor: ··"'kraczamy o­
becnie w okres wytężonej pracy, w 
ckres budowy fundamęntów socja· 
hzmu w PoJ„ce. Kobiety polskie kro 

CZ<! solidarnie w jednym szereg;1 
z kobietami całego ś>riata, walczący 
mi o pokój. Pod tym zdobytym w 
szlachetnym współzawodnictwie 
sztandarem będą kobiety robotniczej 
Łodzi maszerować do lepszego ju­
tra! - oświadczył na zakończenie 
tow. Minor. 

życzenia dalszej owocnej pracy 
składał kobietom łódzkim przewod­
niczący Zarządu Głównego Zw. Za 

Pekin- Szanghaj-Moskwa 
PEKIN. - W Pekinie zakończyły 

~ię obrady oirólno-krajowej konferen 
cji praco1vników telekomunikac;·j­
nych. Uczc;;tnicy obrad no;;tanowili 
zain~talo1nć w r. b. urzą zenia te­
lewizyjne dla komunikacji między 
Pekinem, Slanghajem i .\Ioskwą. 

Albania 
Demokratyczną Republikę 

Vietnamu 
wodowego Prac. Przem. Włókienni· TIRANA (PAP). Albańska 
czego tow. Ju!i::tn Kubiak. fo nim agencja telegraficzna donosi. że 

rząd Ludowej Republiki Albanii po 
.,1.eu1dana pro· ba uci·eczki I stan1nvił nawiązać stosunki clyplo-
" matyczne z Demokratyczną, Repu-
kuom.intangowskiego bliką Vietnamu •. 

„dygnitarza" Premier Rady Ministrów i rr.ini-
' ster spraw zagranicznych LudO\~·ej 

in.: . 
5 s.tyczn!a 1950 r. rząd USA zav,da 

domil rząd Rumuńskiej RepubLki 
Ludowej, że mianował swego P''7ed 
stawiciela do komi~ii, którą rząd 
USA zamierza utworzyć, powoł•J;ąc 
się na artykuł 38 traktatu poko;o­
wego z Rumunią i zażądał, aby !"ÓW 
nież rzad rumuński \vyznaczył s·.\.e­
go przedstawiciela do tej komisji i 
rozpoczął rokowania .z rządem USA, 
celem ustalenia osoby, która był;iby 
trzec\m członl{iem komisji. 
Analogiczną notę wystosował do 

rządu rumuńskiego również rząd 
angiels-ki. 

DelegaCja radziecka w ONZ zcle­
n1askowala politykę imperialistów 
anglo - .amerykańsklch, zmierzającą 
do wykorzystania ONZ i Międzyna­
rodowego Trybunału W Hadze dla 

W odpowiedz.i swej rządowi USA 
- Ministerstwo Spraw Zagran'cz­
nych Rumunii odrzuca w całej roz­
ciągłości żądania, sformulowan.~ w 
wyl:ej wymienione.i noc:e ameryk81'1 
sklej. które kolidują zarówno z tr€:­
śclą traktatu pokojowego. jak 1 z 
zasadami prawa · międzynarodowe-
go. 
Rząd rumuński uważa. że ostatnie 

demarche rządu USA, podobme j.ik 
i poprzednie jego kroki oraz zw:·ó­
cenie się przez rząd USA do orga­
nizac.ii międzynarodowych. które> w 
tej samej mierze jak i rząd USA 
nie mają prawa ingerencji w spra­
wy wewnętrzne Rumu11skiej Repu­
bliki Ludowej - ma na. celu ukrycie 
przed opinią publiczną polityki po­
pierania wyrzutków faszystowsko -
reakcyjnych i gwałcenia zasad IJra~ 
wa międzynarodowego przez anglo-

Pszenica siewna i jęczmień 
nadeszły w nowych transportach 

zboża ze Związku Radzieckiego 
PEKIN (PAP) - Agencja .N:>- Reoubliki Albanii - generał armii 

l\Tch Chin c~onosi, że aresztowany zo Enver Hooża wystosował do m;ni­
stał gubern:!tor kuomintangowski stra spraw zagranicznych Demokra 
prowincji Seczuan - Wang Ling- - tycznej Republiki Vietnamu Hoan 
czi ~ w chwili. gdy w przebraniu Min-z;ama depeszę, w której powia WARSZAWA (PAP). - Do C:nia I łaclowano już z p1·zeznarzeniem dla 
wsiadł na stalek na rzece Yang Tse I dam~a ? powyższej · decyzji rządu 13 b. m. nadeszło ze Związku l{a- Polski dalszych kilkanaście tys. ton. 
Kiang, by zbiec na Formozę. albansklego. . · • . dzieckiego ok. 20 tys. ton zboża. Za- Staeje graniczne przyjinują obec-
----------------------.......;;.....________________________ nie ccdzienr.ie po 2-3 tys. ton zbo-

Polskie masy pracujące sol,idaryzują się ,z robotnikami francuskimi 
ża. importowanego z ZSRR. 

W początkowym okresie :l.oSL'1W:V 
obc.imowaly wyłącznie pszenic,~, któ 
ra i w dalszym ciagu nadch.:idzić 
będz!e zgodnie z umowa. W oJtat-w ich wspanialej walce o pokój 
nich dniach przys1rly 1>ierwszeo r,ar­

mas pracujących, gorące, oraler· 
sll:ie pozdrowienia 1 wyrazy soli­
c\amości z obecną wal!ią luc\u 
pracującego Francji. 

l<ój i wcielać w życie proletariacki 
ler11acjonalizm. 

in t~ jęczmienia. Ponadto przeladowa 
no już i odesłano w glab k~c JU 
pierwszy transport pszeniey si~w­
nej, która powiększy nasze za.:;::iby 
wysokogatunkowego ziarna stewne­
go, ułatw!a.i11c wykonanie plani.1 za­
~iewów pszenicy jarej przez g•i.;po­

Bezprz•1kładny terror władz francn 
skich wobec zwi<izanego z ludem fran 
cuskim. wychodźstwa polskiego jest 
cgniwem w polityce reakcji francu­
sld<>j i jej agentury prawicy socjali­
stycznej i rozbijaCTy jedności n\iąz- dar~t wa ehlopskie. 

W drodze znajdują się równie.i: m. kowej. , 
inn. pierwsze ładunki kasz. 

Rząd rumuński jest przekonany, ze 
lego rodzaju postępowanie nie mo­
że wprowadtzić w błąd opinii pu­
blicznej ludó.w, które walczą o nic;­
podleglość narodową i suwerenMść, 
przec:wko uciskowi imperialistycz­
nemu i dyskryminacji ras0wej, o 
podstawo\ve prawa człowieka, o po­
kój. prz<>ciwko podżegaczom wojen­
nym. 
Analogiczną notę wystosował rząd 

rumuński również do rządu angiel· 
ski ego. 

Z MP pozdrawia 
demokratyczną 

młodzież Vietnamu 
WARSZAWA (PAP). - Za· 

rząd Główny ZMP wystosował 
clo obradującego pierwszego na· 
rodowego kongresu Związku 
Młodzieży Vietnamskie.i depe­
szę, w które.i czytamy m. in.: 

., W imieniu młodego poko!enia 
Pol~ki Ludowej, Związek Młodzieży 
Polskiej przesyla gorące pozdrowie­
nia p'.erwszemu na.rodowemu Kon­
gresowi Związku Młodzieży Viet­
namskiej i cale.i dernokra-tyczr:.cj 
rnłodzi('ŻV Vietnam11. 

~/Ilodz(ci polska z radością śledzi 
wspaniałe zwycięstwa ludu Vietna­
mu nad siłami agresji kolonialnej i 
z cakgo serca popiera decyzję swe­
go ludowego rządu. który uznał ofi­
cjalnie rząd Demokratycznej Repu­
bliki Victnamu. 
życzymy Wam gorąco. abv Wasz 

pierwszy Kongr0s dopro"l.vadzi! do 
całkowitego z.iednoczeni::i wsz~1::t­
l~ich demokratycznych s·ił młodzie­
ży Waszego kraju w tym wielkim 
boju i zapewniamy Was. 7.e mło· 
1lzic~ polska, ramię w ramię z de­
mokratyczną młodzieżą. całego ~\·Ilia 
ta, jest razem z \\'ami w słusznej 
walce o wolność ludu Vietnamu, bo 
jest to wspólna sprawa wszystkich 
sił pokoju i pastępu na świeeie". 

szy się raz przed oskarżonym Blau­
;;teinem vel Borkowskim, że jest de­
ze:rterem z Armii Polskiej, stał się 
powolnym r.ai zędziem w jego ręlrn. 

Adw. Warski, przema\viając w 
j obrbnie oskarżonego Rachtana. pod 
kreślił nisl:i stopień inteligencji os­
karżonego. 

Wszyscy· obrońcy v nosili o łagod­
ny wymiar kr.ry dla swych klientów. 

„Powiedzcie młodzieży 
francuskiej, aby nie szła 

w moje ślady" -
· prosi Robineau 
dziennikarzy francuskich 
W ostatni111 słowie, ANDRE RO· 

BINEAU oświadczył: 
„Istnia t w rzeczywistości roz· 

dźwięk między czynami przeze 
mnie poveinionymi, a rnnni uczu 
ciami. Po:kzas mego pobytu w 
Polsce, "itlziałem gigantyczny 
wysiłek narodu polskiego dla od 
budowy i przyznajf, iż 1>opełni• 
Iem bl:id w stosunku do Polski i 
szczerze ter.o żałuję. Na sali 
obecni są dziennika rzc, między 
klórymi :;;najdµją si~· również i 
korespondenci prasy fr:inrnskiej. 
Za ich pośrednictwem zwracam 
!"ię do młorlzie~y francu'lkiej, 
aby nic po5zła w moje ślady. 
Proszę W)soki Sąd o sprawied­
liwy wyrok". 

Oskarżony Klimczak 
ie paclł ofiarą szantażu 
Bardeta. 

of!wiadczył, 
ze strony 

Oskarżeni Drouet, Blansfe:n, Pie. 
keki i Ra~iltan wyrazili skruchę i 
llrcsili o łagodny wymiar kary. 

W godzinach nocnych sąd zam­
knął przewód, wyrok ogłoszony bę­
dzie w godzinach popołudniowych, 
dnia 14 bm. 

Ref erat sekretarza 

WARSZAWA (PAP). - W 16 
rocznic~ próby faszystowsJdego 
~amachu stanu we Francji {12 lu­
ty 1934 r.), którą masy p1acują­
ce Francji uczciły manifestącj4 
pod hasłem obrony wolności i 
w<.tlki przeciwko podżegaczom 
wojennym Centralna Racld 
7-w1qzków Zawodowych p1zeslała 
clo Generalnej Konfederacji Pra· 
c:y {CGT)~ w imieniu polskich 

Komunikat 

Dziś - czytamy w piśmie CRZZ -
\jtly faszyzm we Francji znów porl­
nosi głowę, gdy drapieżny imperia­
lizm amery ka11~ki stara się ""7.amienić 
Francję w swą kolonię i baz~ wypa­
dową dla wojny przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej - boha­
terska walka francuskiej klasy 1 o bot 
niczej przeciwko włas1,ej reak.-:ji i rn 
utlanlvckiemu imperializmowi nabie­
ra ogromnego znaczenia. 

\'Viemy. że brutalne represje spot­
kaly się z oburzeniem i z potępieniem 
Indu ffdncuskiego. Masy pracujące 
Polski s;\ związane z ludem francu­
skim więzami glqbokiej, ni("'rozerwal 
rej przyjaźni. scementowanej krwi<1 
r.ajleps1.vc'1 synów obu narodów, w<il 
czących wspólnie na barykada<h Ko­
muny Paryskiej i w bojach o wvzwo. 
Jenie Francji z h~rbarzyńskiej okupa­

Hobo lnicy Izraela manifestują KC KP Bułgarii 
tow. Czer\'1enkowa 

Zawiadamiamy, że w dniu H lu­
tego o godz. 18, w lokalu Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego przy ul. Trau­
gutta Nr l, odbędzie się konsultacja 
z kolejnego tematu clla i;rui>Y samo­
kształceniowej Dzielnicy Staromiej-
4ikiej. 

OSRODEK 
SZKOLENIA PARTYJNEGO 

Wspaniała posla,~a francuskich ro­
botników portowych, marynariy, ko­
lejarzy, metalowców i innych, którzy 
odmawiają transportu sprzętu wo~n 
nego dla ujarzmienia wolnego ludu 
Vietnamu, jest przykładem dla pro­
letariatu krajów kapitalisty ... znych, 
iak należv konJ<~alniĄ walczvć o oo-

cji hitlerowskiej. 
Te więzy braterstwa i 

będziemy podtrzymywali 
w naszef vracv i walce. 

SOFIA (ł'AP) - Dziennik ,,Ra­
botniczesko Dielo" ogłosił referat se 

.,Związku Robotników Rolnych kretarza KC Bulgankiej Partii Ko­
Tzraela" i wyrazili swą solidarność munistyczn?j tow. CZERWENKO· 
z delegacją chłopów z osiedli rolni- WA, wygłoszony na styczniowym ple 
czych .. Mo zawim':. którzy od 'i dni num KC. W referacie tym tow. 
prowadzą strajk głodowy na zm:k Czerwenkow omówił glówne wnioski 
protestu przeciwko dyskryminacji wypływające ze zdemaskowania bai~ 
politycznej stosowanej wobec postę J dy Trajczo Kostowa, jak i·ównic:il 

na rzecz prześladowanych chłopów-komunistów 
TEL A VIV (PAP). - Otlb.rła się 

tu witlka demonstracja. rob!Ptników 
na znak solidarności z prześtadowa­
nymi w osictllac·h rolr'czych chłopa 

solidarności 1 mi - komunistami. · 
i poałl:biali Demonstranci udali się do gn~a-

chu. w którvm mieści sie siedz;ba , powych chło.i:>ów. aktualne zadania part.i.i. 
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WYŻEJ WZNIEŚMY SZTANDAR 
POWSZECHNEJ WALKI O POKÓJ 

• Denazyfikac.ia w Austrii 
\\'lb1'8W twielldzeniom władz a.ustriackicll - w umędacb pań~eb 
_A.ustril - ro~ się od byłych hitlerowców. (~ prasy) 

Poo ~ tytułem uka­
zał się w nr 6 (66) organu Biura 
Informacyjnego Partii Komuni­
stycznych i Robotniczych, „O 
trwały pokój, o demokrację lu­
dową!", artykuł wstępny, iktóry 
podllljemy poniżej w całości: 

Narody świata nie chcą wojny, 
nienawidzą wojny i wakz.1 pmedw 
ko '\VOjnie. żądają ug.runtow.anego, 
długotrwałego [l<l'koju. Domagają 
się ulG'ó~ia rozwydrzonych pod­
żegaczy wojennych. Masy ludowe 
uśw·.iadamiają sobie w coraz wJ.ęk­
s~j :mi.erze, w jaką strasz.n.ą otchłań 
usiiłują je 'Wltrącdć ólll1J)eria:liści. We­
zwa!lli.e parli.i komun1styc2J11ych do 
wa:llki o 1Poikój dll.atego włab-rtie rroo­
było tak goirące PoParcie najs:z.e.r­
szych ma:s ludowych wszystkich 
krajów, że wyrrażało Ol'JQ oojgłębsze 
pragnie:ruia i myśliii nairodów, że od­
powiada ono il:1iajżywotniejszyim, ak­
tualnym interesom . całej postępo­
wej ludrzikości. 

'.P<tł'tie komunistyczne stanęły na 
czele walki o pokój. Zainitjowaly 
one potężny ruoh obrońców fPOkoju, 
nadały temu ruchowi niezb<:dnY r~ 
mach i formy organizacyjne. Zmo­
bili:rowały i mobiJ.i.zu..ią do walki. o 
pokój wszystkie ipo,stępowe, demo­
kratyczne organ:irzatj e, wszyistki.ch 
szczerych demokratów ,i !Pah,iotów, 
bez. różnicy rasy tli rullrodowości, bez 
różnicy iprzelmnań polLtycznych :i 
wyznani.a, zmobilirzowały i mobili­
zują wielomillionov.re masy koblet i 
mJ:o'Cktieży. 

W ten sposób w niebywale krót­
kim czasie po raz !Pierwszy w d!Lie­
jach ludzkości powstal zo.rg8llizo­
wany front bojowntków o pok6j, na 
kitórego czele toi J)O·tęhny Związek 
Radziooki - oo.toda i chorąży poko­
ju na całym śv.r.iccie. Obec.n;ie ńm­
perialiści amerykańscy i 7 . .marshalli 
z.owane r7,ądy rue su;ydzą już z ,,pro 
pagandowei idei ilromunitstów". Sza­
leją z wściekłości, naipotyka:jąc na 
drOOzie pmygotowan do nowej wod­
ny zo.rganizowaną siłę nsjszerszych 
mas ludowych. Rządy USA i Indii, 
Francji, Włoch i. Anglii, Syrii i Ho­
łandii, stosują wobec ~wolenni­
ków pokoju represje policyjne, 
szczują przeciwko n im ~we psy łań­
cuchowe - bandy faszystowskie o­
raz. labourzysitow.okich i i-nnycll pra 
wicowo - socjatli.>tyoz.nych paclloł­
ików tlma>eriali.zmu. 

Jednak.że, iPodobnie jak w la~ach 
wojny z :fas:zyll!Ilem bestialstwa hit­
lerowców nie złamały ducha bojo­
wego n1.ści.cieli ludowych - party­
zantów Iii franc-tireurów - aecz je­
szme bard:zi<ej iromieoiły plomien 
ogólno - n.airodoWej wałki przeciw­
ko najeźdźcom faszystowskim, tak 
samo obecnie Trum:am. i jego na­
m lest nlcy w kro-jach u;marshallLzo­
wanych nie zdołają p1·zy pomocy 
prowokacji i represji r,>olkyjnych u­
torować drogi do nmvej W\1jny. 
Walka mas lud1)wych o p<tkój wzno 
si sie na nowy, Wl"LsZY 6zozebel, 
prrechudzi w stadium konkretnych 
akcji patriotycznych p.rzeciwko woj 
nic. 

Z inicjatywy mas p.racujących 
Francji, klasa robotnicza ikrajów 
kapita lis.tycznych coraz bardtiej zde 
cydow:mie odmawia produkowania 
:narzędzi śmierci. Robotnicy portowi 
Francji , Włoch, Belgii i llolandil, 
marynarze i kolejarze. odmawiają 
wyładowywani.a i !Przewożeni.a bro­
ni ame-ryikanskiej. 

We Francji narnsta potęŻTIQ !aJ:a 
gnie\\o-u ludowego ;pr~eciwko „ha­
niebnej wojnie" w Vietnamie -
masy lud()we domagają Slię nie­
zwłocznego Old.wołania ~wrpusu eks 
pcd ycyjnego. We Francji ~ we WŁo­
szech walika o poUl:ó.i flespa1la się z 
wałk.1 o ~tąpienie 1·eakcyjnych 
i·ządów - marionetek irn1x.'l·ial ie.­
mu amerykańg1tiego - rzqdami sze 
rnkiej dedności demoikratycmej. 
Masy pracujące krajów 1_mar;haHi­
zowanych, po,plerając apel Stałego 
Komitetu Obr01'iców Polrnju, pro­
testują i żądają od swych parla­
mE'ntów zaprzes.tani<a wy:kigu zbro­
jen, anulowania n:>akiu at'lantyckie­
go i dwustronnych układów o do­
stawach broni amerykan1>1ciej dla 
ich krajów, żądają aktywnego po­
pa:1:cia propozycji Zwiazku Radrlicc­
kiego w l''.Pr>B.'\Vie rlakazu broni ato­
mowej i innych .środków mai;owej 
z..a <>łacly ludzi oraz a:awe.rcia Paktu 
Pokoju. W chwili obecnej same iyl­
ko deklairacje, przy zupe.llnej bez­
czynności, nie wystarcZiają, aby waj 
dowac'.: się w ~regach wielkiej aa·­
mii bojowników o poikój. Wojnie Illie 
mer.i.na Za'pobiec przy tPoortOcy pacy­
fistycznych zaklęć. Tyllko konkretna. 
działalność odróŻlllia ipra:wdl')iiwych 
obrońców ,pokoju od politykierów, 
zajmujących się pacyfistyczną ga­
da.nina. 
Mądra, konse:kwentna i nieprze­

jednana polityka pokoju, prow•1dzo 
na prz.cz Zwiąrek Radziecki, stali­
nowska polityka pukoju, która de­
maskuje i krzyżuje zbrodnicze ~a­
miary wrog6'\v pokoju, st.ano\\'i :lru­
dJ:o natchniien.h i przykład dla ca­
łej po;tępowej lud.zil.oości. 

!Masy pracujące krajów demokra 
cji ludowej, budując pods.tawy so­
cjal:Ltlnu, umacniając .zdolność o­
bronną, gromiąc agentury impeda­
listów w swych ka:a}ach, pracą swą 
i działalnością połi.iycinną wnoszą 
korukretny 'W1k.ład do spmwy pó­
ko ju. 

Wie1ki nar6d chińsllGJ, lkltóry ~­
cid: jarnmo imperialrl.zmu li prcystąpR 
dotwórozeJ.~ik»joiwej~ 

my 11.»tężną os~ę pokoju w Azji. 
Bojow:I'lli.cy ruchu narodowo - wy­
rzwoleń~ w kolOłlliach i. krajach 
rz;alleżnych, krtóre;y ro7Sad~ją głów­
ne rza,plec:z.e :imperializmu, umaon.ia­
ją pokój na caiłym świecie swą bo­
ha.terską walką o wolhość i nie:z.a­
wfalość 111arodową. 

Siły 11.»koju są wielkie. OsJągnię­
te przez nie sukcesy napawają ser­
ca W\\lZYiSUtich prawdziwych bojow­
mków o pokój wiara w zwyclęsbwo. 
Atle w oblicru tych sukcesow obozu 
demokracji, limperiialiści i.vpadają 
w jeszcze w.iękS'Zą wścleklość, je­
~ bmdrz.iej t;pie&z.ą się, by zreall­
rować &Woje zd:ra<l:zieck:ie :z.:un.ia.ry. 
św.Laby o tym 'Wrz.ros,t budlże,tów 
WQ.jsik:owy:ch w lklria1jach bloku a1ilan 
tydclego. Prropagamda podżegaczy 
do nowej wojny staje l'!li.ę ool'arl baJr­
dzieJ roopasaina,, 

mi Niarady Bi.ura Infui<macyjnego, per.i.aJ:iści. wicdrlą, że jeśli ośmielą 
która odbyła się na Węgrzedl w się rozpocząć wojnę, to obOO: pokoju 
drugi.ej połowie tist.o,pada 1949 ro- :zakońC!l:y ją :tW'Ycięstwem soojaliz­
ku. Uchwały te, oświetlone nie mu na całym śwfocie. Dowo<Wi. tego 
l!lWyclę:i.oną nauką manksi.zmu - le- doświadczenie d\vóch wojen świa­
niini-zmu o.'l"az poparte całym do- towych, świadczy o tym niepoha­
świad<'.zeni.em walki Masowej po mowany \\.>zrost sił obozu demokra­
wojnie, wskazały bojownikom o po cji i socjalizmu. 
kój drogę do e,wycięstwa: 01rgan:i1Za- Obrona Zwia'Ziku Re.dzieclclego :i. 
cyjne umoenienie i 1'0W.er7..eltie ru- kt'ajów demokracji [udowej pm.OO 
chu w obl'Oinfo pokcrju; aktywny w agresją ;impertialistów, jest najży­
n.<iln udział klasy robót.Il!iczej, powo wotni.ej~7.ą s.prową v."S?.ystkicli ludzi 
łanej do ,odegran.;'a decydującej roli; pracy, albowiem walka. przeciwko 
d<i'l'll:rkowanle agres()rów i jch ludo wojnie jest nieodłączna od walki o 
żerc:rej pro.pagandy: akt-ywne, kon- demokrację i socla.lizm. D1·oga Le­
k1"et.n.e akcje, w.szech'Stl·onne popie- lrllina - Stal:ina, dlroga pokoju i soc.ja 
iranie :lin:icjaty•\YY mas li !Illiea-00'.'erwal- li.7..tnu staje się w naszych cz.asach 
ny "1Wjązek wa-lki o pokój z wal!ką dTogą milionowych· rzesz ludlzii pra­
o swobody d.elJnok['atyczne ÓJ nie?Ja- cy na całym &wleciie. Idee sta~inow­
wJsłość narodową, o chleb, pracę i sikie - idee boJszewirLmu - strun.o­
prawa s,połeczme mas pracując~h. Wlią źródiło n>aitchrnienia i prowadzą I 

'.J:lil."l.litnalll asygnuje nowe miliardy 
:na prod:ukcJę broni atomowej. ROCl­
!POCfZYna Silę nCY\VY S7Jaltl.taż atomowy. 
Imp&ii3!l.iści :zawierają dlwustronne 
układy w spraw.ie dostaw broni 
amerykafl.Skiej dła krajów Em·upy 
Zachodniej: Wall Street nie (>Oiprze­
staje w.idooznie na ujarzmieniu Eu­
ropy w ogóle li chce wp:raę@ląć do 
rydwanu WaS12:yn.gtonu każdy kraj 
marsha:Tu:lwski z oddzielna. W kra­
jach Europy Zacllodnliej, w <tej licz­
bie również w Niemczech :Gachod­
mch, od!bywa srę proces gorączlro­
wego źorojen:ia. W kji I002JPOCZY11a 
się ipodej:rrz:aina !kil.-z.ątanina wokół ce 
sama berL ces.a:rstwa - Bao Daia i 
generaJi.ssi.mus:a bez anniJi. - Cz-ang 
Kai-szelka. Za man.e·w;rami polity­
ków :Lmperii3!l.:istycznycli lidą ma­
newey lich a.rmiii. i maryruirki. Leje 
się ikrew w V:ietniam.ie, Ind®ezj.i, 
na Mala1jach i w Bur.inie, gdz.'.ie im­
perlaLiści usiłują bezs:kurt;ecrmie o­
gniem !i mieczem umocnić :z;a.chwia­
ne fi.tacy ruew<dd. koloniiailnej. Pn1i­
tycy li geneirałowie amerykiru'iscy u­
krywają i bronią japońskich zbrod­
n;imrz.y wojennych, k;tóney w czasie 
drugiej wojny śwtilarl.-owej stosowali 
broń bakiteriologicmą, gdy.i sami 
p;rzygotowują taką hl'Oń. 

Niechaj ipodZe.gacze wojenni n:ie do waIDki 0 poikój miJlioiny ludzi 
łudzą się da.re:mną nadzieją na osła St.ll:in - to sz..tanda:r wa:lkli o pCJkój. I 
bien.ie :lironitu 11.>okodul Walka o po- Leninmn - to niezawodna busola, 
kój dopiero &ię rz..aic.zyna! Niechaj im I wska~ująca drogę do zwycięst'Wa. • mył.i „()powieśei tea.tru wiedeńskiego". 

„Ca ritas" może dziś jeszcze bardziej 
rozwijać swq działalność charytatyWnq 

(W-ypowiedzi k~ięży województwa łódzkiego) 
Rozpoczęcie działalności przez no 

we zarządy „Caritas" zastało powi­
tane z pełnym zadowoleniem przez 
wszystkich przedstawicieli ducho 
wienstwa katolickiego, którym na­
prawdę leży na sercu szczytne ha­
sło miłosierdzia chrześcijańskiego 
- res sac1·a miser - ubóstwo rzecz 
święta. 
SwladomoSć, iż obecnie praca ca­

łej „Caritas" opierała się będzie na 
zasadach rzeczywistej życzliwości i 
miłości bliźniego, że zlikwidowany 
zostanie w tej instytucji protekcjo­
nizm, stronnic:i;ość, „opieka" nad 
niezasługującymi na opiekę wroga­
mi Polski Ludowej i tp. - zapew­
nia tej instytucji zaufanie i czynne 
popar~ie ze strony księży, którzy 
myślą po obywatelsku i gorąco od­
czuwają potrzeby najbardziej po­
trzebujących ':>raz całego społecz~ń 
stwa katolickiego. 

kan Jan Dumania z parafii Przysu-1 W tym żądaniu pociągnięcia do 
cha, który uważa, iż dopiero obec- odpowiedzialności. tych wszystkich, 
nie organizacja „Caritas", mająca którzy przestępczą działalnością pa 
na celu niesienie pomocy najbar- I czyli wzniosłe idee miłosierdzia 
dziej potrzebującym, posiada wa.run chrześcijański.ego - kryje się, rzecz 
ki rozwojowe, pozwalające na pro- jasna, głęboka troska o dobre imię 
wadzenie działalności naprawdę zgo „Caritasu", o kategoryczne położe­
dnej z duchent chrześcijańskiego mi nie kresu - również na przyszłość 
łosierdżia. - możliwości podobnych nadużyć, 

W oświadczeni.ach ' swoich, wyra przynoszących tak poważną szkodę 
żających głębokie zadowolenie z uz najuboższym i najbardziej potrze­
drowienia stosunków w „Caritasie" bującym członkom rej charytatyw­
oraz. pchnięcia tej organizacji. na to nej organizacji. 
ry nowej, rzetelnej i uczciwej pra- Ta troska wyl'afa się rówmez 
cy, nie zapominają księża o win- w przeciwstawieniu się myślących 
nych nadużyć i przestępstw, popeł- po obywatelsku księży WSEelkim 
nionych uprzednio w instytucji „Ca próbom zakłócenia obecnej, opartej 
ritas". . na zdroWYch po'dstawach, nowej 

„Tych ludzi należy oddać pod sąd działalności „Caritasu". 
w myśl dekretu" - stwierdza ke. Patriotyczne duchowiełlstwo, g'łę 
proboszcz Stefan Cieluba z parafii boko zainteresowane w coraz spra 
Klwów. wniejszym funkcjonowaniu instytu-

cji „Caritas", wita z uznaniem o­
statni komunikat rządoWY, kładąc! 
kres różnym nieodpowiedzialnym, a 
skazanym na niepowodzenia poczy­
naniom tych wszystkich, którym 
należyta, uczciwa praca „Caritasu" 
jest z tych z czy innych względów 
nie na rękę. S. 

Na marginesie 

Ich • • zn1wa 
W tych warunk>ach ws;z.elkie o­

slabien.ie walki o pakój jest zbro­
dnią. Bierność .. teoryjki" o „fatal­
nej nieuC'ł1ronności wojny", powie­
dzonka w rodmtiu ,,ZSRR jest sil­
nym mocar-stwem, więc 'W'Ojnę i 
talk wygra", ~ee cri.ego ,,i-uch ~. 
brońrow !POko\iu jest niepotrzebny" 
- są ~ echem proJ>agandy lm­
perlalistycmej. Impea:ilialiści wyko­
~ują ~e środ:kil, a'Py osła­
bić ruch w obronie poJroju, aby ska 
zać go n.a bierność, .zdemoraUz.ować 
i tym samym utorować drogę do 
wojny. Ma.<;y ludowe mgdy i nilm­
mu ;n:ie wybaw,ą tego rodzaju „te­
or.i'L''. Parne komunisłyC4ne będą 
bezlitośnie demaskować, jako po­
mocników imPN'iiałi~mu, tych 
wszystkich, którrz.y usiłują osłabić 
ruch w obronie pokoju. 

Praca „Caritas" - stwierdza w 
swym oświadczeniu ks. Adolf Laur 
man z parafii Skrzyńsko - po uz­
drowieniu stosunków w tej h1stytu­
cji, może jeszcze bardziej rozwijać 
swą działalność charytatl'.wną. 

Robotnicy 
o procesie 

z PZPB Nr 2 
śzczecińskim I 

Zaostrzenie się v.-alki klasowe) 
w krajach kapitalistycznych i ko 
lonialnych jest faktem niezaprze 
czalnym • i konsekwencją drugiej 
wojny światowej, która nie tyl• 
ko przyniosła wielu narodom wy 
zwolenie polityczne i społeczne, 
leC'Z równiei wśród tych, które 
nie zostały jeszcze z więzów kil· 
pltału wyzwolone, rozbudziła po 
tężne pragnienie wolności. . Cóż 
przeciwstawić może tym pragnie· 
niom i dążeniom mierzchnący 
świat przemocy i ucisku, skaza­
ny historycznie na nieuniknioną 
zagładę?... Stróżom i dozorcom 
kapitalistycznego więzienia nie 
pozostało już nic innego, prócz 
środków najbrutalniejszego, naj­
bardziej nieludzkiego gwałtu, 
prócz policyjnych palek i kara• 
binów, którvmi żandarmi świato­
wej reakcji" próbują powstrzy­
mać zwycięski pochód milióno­
wych rzesz pracujących, 'zjedno­
czonych pod czerwonymi szta.n· 
darami postępu, wolności, socja· 
!izmu. 

Part :e lkomuni· tyczne i robotnicze 
kierują się historycznymi uchwala-

Ks. Laurman zaznacza, iż z uwa 
~i na swój charakter d11ialal.J1ość ta 
nie mo:i:e ulec najmnie.fszemu choć 
by zahamowaniu. Wszelkie próby, 
mające na celu zakłócenie doniosłej 
prary „Caritas" - czyimkolwiek 
byłyby udziałem - winny zostać 
bezwzględnie ukrócone i zlikwido­
wane. 

Podobnego zdania jest ks. dzie-

Z dorobku Sesii Sejmowej 
--------------------------------------------------------

Prnce.-i s..:piegowskiej ,bandy Rohi­
ne~ u w l:lt.11zcci11io je. t "IVćiąż temtl,tcm 
żywych i·ozmów. ::\ie dziwneito - uja 
wniouc nn. nirn fald~· oburzyły d? 
g-J~bi wsz~·~tkich uezriwych ludzi nie 
t.~ko w Pobce, ale ni~ całym liwiccie. 

Tow. Tadeusz Saar ;jest agitatorem 
p:ut~·juym w wykoiiczałn~ PZPB r~r !l 
11· Lod zi. ObPtnie · dużo "·olucgo cza~u 
poświęcn na wyjaśnianie 11wym towa-

rzyszom pracy znaczen,ia l'!zc.zeci~~kie 
go procesu, który tak głośn~ echem 
odbił sil} na cnłym iwiecie. 

- Uważam - mówi tow. Bnar -

że proce. szezeeiiiski j~st dobrą. lekcją. 
poglądową, jak słtt.ązne s~ wsknza.ni.a 
na~zej Partii, w1ywające do wzmożo­
nej czujności na. ka.::dym kroku. 

'l'o przekonanie tow, Sam·n, dzi~ki 
jego pr:tcy agitntorskiej, udzieliło się 
również jego w:;pnłtowarzyszom pracy. 

Z ag ad n ie n ie twórczości kulturalnej 

- Powi-nni!imy strze'c si~ na. każ­
dym kroku pn1'ił 'll'"ysłannikawi mi~­
dzynarodowego imperializmu - mówi· 
tow. Czesław Łukasiewicz, kontroler z 
wykończalni. - Bo O!;k:użcni w pro 
cesie szczeciń~kśm ~ą. agentami sił 
wrogich. Pol~e i pokojowi llwiatowe­
mu. sprawq wszystkich ludzi pracy Tow. Janina. Ro~ak, przegląda.czka, 
sprawozdania z prol'c~u ~zczeriń~kiego, 
zamieszczane w gazetach, czytała. z 
dużym zninteresownn.:<'m. 

Cyfry wpływów z podatków, zamie 
rzenia polityki krajowej i zagranicz 
nej, stan gospodarczy kraju, - oto 
zwykłe tematy, jakie przewijają &ię 
poprzez rządowe expose, poprzez ge· 
neralną debatę budżetową w parła· 
mentach. 

Parlament kraju budującego socja· 
lizm, parlament kraju, prowadzącego 
gospodarkę planową, ma inne jeszcze 
zainteresowania. Ta różnica, która 
jest wynikiem głębokiej troski wła· 
dzy ludowej o człowieka, która jest 
wynikiem rozciągnięcia opieki przez 
państwo ludowe nad wszystkimi dzie 
dzinami życia człowieka pracy, do· 
bitnie zaznaczyła się podczas ostat­
niego posiedzenia Sejmu Ustawo­
dawczego R.P. 

Pierwszy raz w dziejach parlamen· 
tu polskiego znalazły się zarówno w 
expose rządowym Premiera, jak i w 
przemówieniach podczas dyskusji 
nad expose, sprawy twórczości arty­
stycznej. 

W swoim expóse tow. premier Cy­
rankiewicz, omawiając zamierzenia i 
osiągnięcia rządu w tej dziedzinie, 
pod.kreślił: 

„Zadania nasze na odcinku kultu· 
ralnym po!!iadaj~ dwojaki charak­
ter. Z jednej stl·ony chodzi nam o 
wdągnięcie w jak najpełniejszym 
zakresie do życia kulturalnego jalt 
najszerszych wa1·stw społeczeń­
stwa, tych warstw, które na slrn· 
tek smutnej spc~cimy pr:i:esdośd 
:rnajdowały sii: poia wła„ciwym 
kręgiem życia kulturalnego. Z drll· 
glej :;:_<; strony zmierzamy w kie­
r ·nku ptzeotra:i:e11ia trnśd życia 
kulturalnego Polski Ludowej w spo 
sób zgodny z duchem zachodzących 
w n.tszym kraju przemian społecz• 
nych, z duchem rewolucji socjali· 
styeznej". 
I omówiwszy osiągni~cla i zamie· 

n:enia rządu w dziedzinie pracy nad 
upowszechnieniem kultury - pre­
mier powraca do drugiego zagadnie­
nia. 

prowadzenia druga połowa zadania 
- tworzenie nowych treści kultu· 
ralnych. Tu konieczny jest wielki 
wysiłek twórczy artystów, Plsuz, 
chamaturg, malarz, kompozytor, pol 

ski, stoi wobec niesłychanie dlań wa 
żnego problemu nie mnie] ważnego 
dla całego społeczeństwa. Proble· 
mu wniknięcia w istotę zachodzą· 
cvch w Polsce przemian rewolucyf · 
uych, wsłuchania się i wgłębienia 
w życie mas twotzących te prze­
miany, zrornmienia ich dążeń, te5· 
knot, mylili l przetworzenia sztuki" 

„Nie mamy wątpliwości, jaką dro 
gę wybiorą umysły prawdziwie 
twótcze naszego świata · artystycz· 
nego. Prawdziwy twórea pójdik z 
tymi, którzy tworzą wielkie rze­
c1y, ktfirzy budują socjalizm:· 
Słowa te pą!lły z mównicy sejmo­

wej z ust kierownika rządu. ·A prze­
cież dotvchczas podobne slo' •a na po 
dobnn te:.mcity możha było słyszeć 
przede w,;zvstkim w zamknięty eh ko­
łach twórców i krytyków, raczej tam, 
gdzie królował rytm sześciost\>powy, 
a nie.„ sześcioletni plan gospodarczy. 

Te właśnie przemiany, o których 
mówił tow. Premier, sprawiły, że 
lwórczośc artyslyczna, :i:e dzieła sztu 
kl stały sic; u nas własni>śdą w~zyst-
kich · 
że wylwarlllnie uowyclt wartości ar· 
tystycuiych jest dla spoleczeń~twa 
budującego nowe lepsze życie równie 
wahte, jah wytv.arzanin stali czy wy 
dobywani.i \l'l;g!a, że zrównoważt>uie 
napi~da twórczości z 1apotrzebowa­
nie11t na dzieła twórców jest równie 
ważne, lak równowaga dochodów i 
rozcboclów w budżecie państwa. I 
stąd troska nie tylko o ilośl', ąłe i o 
Jakotić dziel twórczyc:b. taka sam.i 
troska o jakość jak troska o jal•ość 
wytworów przemysłu państwowego. 

.,.t>uh 

A p6źniej w debacie generalnej za 
biera głos przedstawiciel Partii, pod 
której przewodem naród buduje swo­
ją przyszłość, przedstawiciel Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej -
tow. Albtecht. I znowu padają słowa 

kudnłQsza Jełł do -- iwilftło~ ze tw6rcmś6 ~na 

w Polsce Ludowej .to już nie samotne 
błąkania się talentów i geniuszy po 
gości11cach i manowcach artyzmu, to 
nie sa,motne dumania w „wieżat:h 
z kości słoniowej" - że to sprawa 
WS7.yslkich ludzi pracy. 

- Trzeba konicrz.nie zaostnyc na 
~zą. · c:z;ujno§ć! MuRimy bowiem licir.yć 

się z tym, że wśród nas może więcej 
jei;t takich ageutów ruiędzyna:rodowe­

go imperializmu, jak Rohineau. Trzo 
ba, nb;vśmy z tl'go procesu wyciągnęli 
jed111~ naukę - nie dawać po~łuchu 

żadnym pod,-zoptom w1uga_, a. gdzie 
1;ię tylko da - dema~kowa~ go w po-

„Decvdującym i węzłowym za. 
gadnleniem dla rewolucji kultural­
nej w naszym kraju jest dziś zagad 
ulenie oblicza i ideologicznej treś· 
ci naszej kultury i sztuki zagadnie 
nie · nowej, odpowiadającej dąże­
niom i pragnieniom mas twórczości 
artystycznej, Tit walka o nowe obli 
cze naszej kullury toczy się na sze- rę. 
rokim froncie twórczości, na odcin- ~ '.1.'crn.,, - mó\'i dnl<'j tow, Rosiak 
ku literatury, muzyki, teatrn, filmu, jarnc ~lało si.ę dla mnie, dlnczego 
malarstwa. Toczy si~ ona pod ha- wladze fraucuskic rozpętały Tuicda.wno 
slem reali1mu socjalistycznego, w akcję tak brutaluych prz.ehladowań 
S'iiluce, to jest <> takie oblicze na- Polak.Jw we .l"rnncji. Uhciały ono po 
szej s1h1lti. by odzwierciedlała on!l pro~tu odwróciu uwngę uias prauują. 

11E>łi1y i prawdziwy ob.raz na zego rych od zb1·odnirzej 1·oli szpiegów fran. 
życin, o taką postawę twórców· by cu~kich l\' 11 ohc1" Ale my wiem~· jod 
poprzt>z swe dzieła świadomie po- no - podkreśla tow. Rosiak - że im 
magali oni w budownictwie nowe- periali:tom i ich :;lugusom nie da się 

go życia , w kształtowaniu się nowe skłócić robotuiku. fr1111cu~kiego z pol. 
go człowieka, w budownictwie so· skim. Obyd,vaj jednakowo twardo sto 
cjalizmu. ją. na gruncie pokoju i o pokój ten 
I raz jeszcze powraca do ·tego te- dteą. wakzyr. 

matu tow. Alilrecht. mówiąc: „Nie Również tow. Jndwiga l'ietryszka, 
wątpimy, :i.e piękno nowPgo, 10dzące- takie ptzeghiilnczka, z dn/.ym zaiute~ 
<Jo sią 7.ycia, potos naszego budownic · ·1 l ił b' 
l 1 d . . , . 1· e~o" a111cm 15 N z a lnze ·:<'g prooosu 
.wu ie ZH'. trw~!ym zrodlem._ztlpła?nia w Hi-i:zrcinie .. l;t uuwl'l - mówi tow. 
1ącym _ two:czo~c n?szych h\cratow i Pi!iln•~zka _ schownlam 5ohie w11zy 
rntysl.ow, zP. ro:n~OJOW! naszego bu-, ,.,tkil' · „azctv z nliicgł"''O tvo-odni~t 
down1clwa soc1ahsł. 'Czncno towarzy . ,.. ' "' - '" .' 

r. . • ·· " • aln· JL'SZCZL' ntz przr1·z\'la!' dokładnie 
szv<.: hi:dz1e rownolegly rozkwit na- . · . . · . 
S„;,1· 50 · i·a1·s1 1 .· t · , · 1 'l'rawor.tluuiu 7 pro"r~u. Dz1!i lllOgQ 
~ c I ycz1 e] WOTCZOSC! ar y- . „ . . ł ' . 

s tycznej." · stw.·~·rdzrn J~z z '.'u ą. ]WWllOl!Cll~ 
Ws-i:y ·tkie słowa klór • .· Jfou111t'H U i.lwtl11ł 1111i tylko na 5zkodQ " . c \I czds1e 1, 1 l·. . 1 , ,, . . . ,, .,d , . 

debaty sejmowej padły na temat kul- o·' ~1, u e ·!" t ru\\m.1.t. •. r.nJC.~ naro 
tury są niezwykle charakteiystycz- ilu fran~t1. Im·;;•>.. W mt?re~10 11n1·0.d~ I 
nym świadech'lem tej wielkiej prze- francusk~ego Jc~y h.owlcm rówmcz , 
miany, jakie! dokonano i dokonuje u~r1"ak1'.1e. pokoJU li~mt~wogo, :1' Ri.. : 
się w naszym kraju. 1'.' nc:m i JCgo ag~nc'. sp1skowu~1 ptzo, 

Sprawa twórczości wyszła z sank· c~~ko te!°u pokOJOW~ w myśl mstruk 
tuariów „wielkicb wtajemniczonych", CJJ podzegaczy WOJcnnych. Obur7.a 
!łtała się własnością całego narodu, mnie to bardzo i boli jednocześnie, ż9 
stah slę tematem zairfteresowań naj- na ł~wie oskarżohych w Szczecinie 
wyższego organu opinii publicznej znaleźli się r6wruicż Polacy. Jest to 
społeczeństwa - przedstawicłelstwa dla. nas wszystkich przestrogą., aby 
naxodoweao - SeJntlL zawsze zachowa~ cznjnó!6 i ostroi-

Jd. no,6. 

żandarmi kapitału nie szczę­
dzą wysiłków i prześcigają się w 
gorliwości służalczej. Zbierają do 
dziś jeszcze krwawe żniwo ter­
roru i zbrodni, masakrują i mor­
dują bojowników o lepszą przy­
szłość świata. Oto straszliwy 
plon policyjnych gwałtów kapi· 
talu z jednego tylko tygodnia: 

W Sa]gonie (Vietnam) policja 
francuska zaatakowała demon· 
strujących studentów, protestujq. 
cych przeciwko polityce rządu 
pp, Bidault i Schumana w Indo­
chinach. Rezultat: 36 den'lonstran 
tów zabitych, ok. 100 ciężko ran• 
nych, ok. 1.000 lżej rannych i po 
bitych. 

Na Wybrzeżu Kości Słoniowej 
(Francuska Afryka Zacliodnia), 
w mieście Dilnbekro policja i 
żandarmeria napadła na bezbron­
ny tłum tubylców, zabijając 
10 członków „Demokratycznego 
Zrzeszenia Af1ykańsklego" i ra­
niąc ciężko przeszło 50 osób. 

W Paryżu, podczas demonstra· 
cji. ptzeciwko „brudnej wojnie" 
w Vietn!lillie, policja brutalnie 
zaatakowała demonstrantów, bi­
jąc i kalecząc kilkadziesiąt osób, 
przy czym ciężko ranny został 
senator komunistyczny Yonguier. 

W Marsali (Sycylia) policja na 
padła na wiec robotników budo­
wlanych, raniąc ciężko trzech 
spośród nich. 

W Cagliari (Sardynia), podczas 
pochodu bezrobotnych, policja ra 
niła ci~żko dwie osoby, a 50 od· 
nioąło łże jsze obrażenia. 

W Neapolu, równiez podczas 
manifestacji bezrobotnych, ataku 
jąca policja poraniła kilkadzie­
siąt osób„. 

Oddajmy hołd poległym bojow 
nikom wolności!... Nie zapolńnij· 
my o kn'li, przelanej w obronie 
praw człowieka do ludzkiego ży. 
cia, przeciwko wyzyskiwaczom 
i ciemiężycielom. I mocno wie­
rząc w prawdę, że „można zabić 
człowieka, lecz nie podobna za­
bić idei", nie miejmy żadnych 
wątpliwości, iż płonne 1 daremne 
są wysiłki sfory Mochów, Scel• 
bów i im podobnych psów łańcu-
chowych kapitalizmu. B. ~ 
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"lik widt1je" bezrobocie 
rozwija się wbre"\\r- zakusom bogaczy wiejskicl1 

szości gospoda1·ki zespołowej nad I miesięcznej pracy spółdzielni i w łaś 
indywidualną. Przychodzili tedy do ciwie nie mówiło ono o jakichś nad 
Skrzyl'1skiego, do przewodniczącego zwyczajnych sukcesach. A przecież Pu:rn)/cif', że ju parę slóH· 1r ,,prmcie -<lrze1u1. Tego :: pr;;ysfowia: „na 
ob. Piećki i zgłaszali chęć przystą- w toku dyskus,ii członkowie zgo- pochyle dr::l'lro 11 „~:;y~tkie J.:o::y slaic::<t. Chodzi mi, mvażacie, 0 niejaliicgo 
pienia do spółdzielni. Przyszedł rów dnie ośwlackzali: Już teraz widz.i- Arlemwera. 7.nal'ie go dolir:e ;;; nns:ego konkursu rysunkou•ego. Tak je$t, to 
nież i Jackiewicz, którego potem my, jak bardzo polepszył się nam 
wybrano sekretarzem spóldzielni, byt. I dlatego proponujemy przej- tl'ł<ifoie - te11: mario11etlia :: Rmm c:::yli oficjalnie - „premier r:::ądu za· 

l
prz37szli Jan Loba, Władysław Bycz ście· do jeszcze wyższej formy gos- clwdnin-riiemieckiego". Być może, ktoś z 11V1s 1wu:ie: to fodne dr::erro, to 
kowski, Jan Chodak i wielu innych. podarzenia. Przyjmijmy trzeci sta- - • pień. Będzie miał rac_ię. Fahtyc-::11ie - Adenauer to stary, można pou·ie-
Spóldzielnia rosła. tut. Będziemy mieli wi~ksze możli· d=ieć. pimiel.: hitlerowski. Pieniek jednah czy poc11yłe drzeu·o - :a du:io si!J 

wości rozbudowy spółdzielni. na „premiem" o.~latnio slwc::e. 

Do -.jeszcze wyższej formy * • * . Ot, rt'eim~' 11iedaw110 w „parlamencie w Bonn" :wszyscy huzia na Ade-
W drodze do stacji towarzyszyli n<mem z powodii Jotalnego. coraz bardziej wzrastajqcego w Niemc::ec/1 Za· 

Kiedy ukończono wszystkie robo mi tow. Skrzyf1ski i ob. Jackiewicz, chodnicli bezrobocia. Na.~ktikiirali IJO$łoicie na nie„o, i'ak wsz)·scy diabli,. a 
ty w polu, c1lonkowie spółdziel Opowiadali o planach, jakie spół- " 

ni urządzili zebranie. Przewodniczą dzielcy przedłożyli zarządowi do za on - nic. Jak pieii. Trochę tam mamlał o lenistwie czło111.-ów swego stron-
cy odczytał sprawozdanie z dotych- twierdzenia. A więc budowa wiei- nictrva, że go za słabo w debacie poparli, ale co do samego, jak to się mówi, 
czasowE:l,] pracy spółdzielni. A więc · kiej obory i chlewni, gdzie powsta- meritum sprarl'y - ani słotva.A przecież mógłby, ii licha, powiecl;;;ieć coś nie 
- siewy jesienne na obszarze 56 nie zarodowa hodowla, budowa ow- coś rza s1ioje usprawiedliwienie. Choćby to, jak tysiące dziewcząt niemiec· 
hektarów ukończono w terminie, czarni i kurników, założenie 8 ba 1dch od be:robocia ratuje. Pracę im tt'Cale niezgorszą zape1mia. Nie &am, 
przy czym wysiano 112 metrów zbo sadu, wzniesienie świetlicy, magazy oczyil'iście, lecz przy pomocy anglosaskich tvychowawców Niemiec Zac11od· 
Za selekcyjnego. Nawozów sztucz- nów i td. nich. 
nych otrzymano 196 metrów. Roz- p amiętajcie - mówił na po-
prowadzono pomiędzy wszystkich żegnanie tow. SkrzyitSld - C6ż to za praca - zapytacie? Hm, c11odzi o wki rodzaj „zatrudnienia", 
członków po 8 metrów paszy treści że nasza spółdzielnia 'l'ltyrosła w że fa/,'fycmie pan „premier" mógl mieć slmipuly z wymienieniem go przecl 
wej, w po.;;taei. otrąb j makuchów walce z wyzyskiwaczami i boga „vnrlamerrtem". W samej r::ec;;;y - „1obota." nieco <lrażliwa, bo w domach 
dla bydła W nagrodę za terminowe czami. I że naclal walczy o zdo- I 1 Af ' . ł . Pol • . . A I . spłacenie podatków spółdzielcy u- p111li1·w1·c 1 ry„·1 P6 nocnej t uamowe1 mery ;z. 

CzlGnek za.rzątłu spóldzielrt produkcyjnej w Andrzejowie tow. Skrzy1i- z.vskali dla świetlicy radio, a dla bycie p~zostałej jeszcze na ubo- „IJ111'ci~ mi rcłrubę. <1 1·a irns urzq<l::ę" - po1<ied=ial w swoim c::asie JIO-
~ki wraz z ld1!rownildem 11środk:t maszynowego sprawdzajii sta.11 ma.- celo'"' r·oz''-'1·111·ęci·~ liodo\vli' prz .. •,·zna czu <'Z~oi biedot~· wiejskiej. Roz l · " sz „ .• ,_. l . . . „ . I " '· u • budowa naszej SJlÓMt.ielni - to f>IZetl11ik Ade11l111t'ra, Tlit/t•r. rr::iql sobil' f,!1ębo1w te slorrn (o .~erca „lJl'<'rlllPT yn, &>0 w spo,1u,1e ni JUZ irwaJą f)rzygotowania do akcji s1cwneJ. 

11
,_0 spo' łdz•.'clni· zar·odo,.vego bt'haJ'a 0 •T z 1 • I · I ·' - „ rękojmia wyrwania mało i śrc- : BoHn i 11a rn=ie ,.11..rqdzo" ol1Y1mteli :Viemiec ;.,(lc/101nic1 }Il w m11r11111yc 1 S icdzę w chałupie ob. Jackiewi- teraz zgłaszający ;;.ie do niej. wy!a- raz zarodowa klacz i dwtie krowy. dnioroln:vch z biedy i z wyzysku. /1• 11 rJmi•clitóu· u• słuibie impPri11!iz111u, ol>yrrntel/"i UJ~ - _ialw 11ro.<tyt11tfoi. 

~~ ~kre~na Qfildricl~ pro- s~liw~~~aj ~~~ kbwwaj, w -~K~-~r~M~i~ti~e~b~y~~~s~p~r~a~w~o~z~d~a~n~~~z~4~-~r~o--I~t~e~g~o~oo~l~u~d~o~p~n~i~cm~y~~--~T~a~s~z~.~~~============================== clukcyjnej w Auclrzejowie t z zain- walce z bogaczem _ wiejskim. 
teresowaniem czytam pismo Towa-
rzystwa Pn:ygotowawczych Kursów Józef Skrętowski pracował przed 
Uniwersyteckich. Pismo to nadeszło woiną \Ve dworze, jako fornal. Po 
właściwie tego dnia, którego przyje dwóch la~ach rzucił jednak robot~ 
chałem do Andrze,iowa. Treś(· pis- i zgłosił się do znanego bogacza Ka 
ma. to zawiadomienie i:oóldzielni 
produkcyjnej o istniejących 1'\.ur­
sach dla na.iztlolniejszej młodziezy 
chiopsko • robotniczej. Dlatego też 
Towarzystwo Kursów zwraca się do 
członków spółdzielni z wezwaniem 
aby na wspólnym zebraniu wybra­
Ji najzdolniejszych spośród miejsco 
wej młodzieży i wysłali ich na na· 
ukę. 

Czytanie wymienionego 
przerwał mi ob. Jackiewicz. 

pisma 

,_i to nam dJała spół&ielnia pro· 
dukcyjna. Mój syn też będzie mógł 
pójść na uniwersytet. A po ukończe 
niu nauk wróci tu do nas, jako fa· 
chowiec t będzie pracował dla do· 
bra naszej w.st. Wbrew bogaezom 
wiejskim, którzY chcieliby widzieć 

nasze dzieci swymi parobkami. 
I słusznie mówił ob. Jackiewicz. 

To pismo jest najlepszą odpowie· 
cWią bogaczom, 40 morgowym Kwiat 
kowskim, WYzyskiwaczowi Józefowi 
Stokowsldemu, spekulantowi Roma 
nowi Kwiatkowi i Zającowi oraz in 
nym. Wbrew rozsiewanym przez 
nich bzdurnym plotkom, jakoby 
dzieci członków spółdzielni miały 

tylko paść bydło. 

Wyrośli w walce.„ 

D rugą odpowiedzią na niecne 
plotki bogaczy oraz ich próby 

rozbicia spółdzielni, jest podanie 
ob. Józefa Skrętowskiego, które na 
płynęło do Zarzt1du Spółdzielni 14 
stycznia br. Ob. Skrętowski w 
swym podaniu prosi o przyjęcie go 
na członka spółdzielni, gdyż ma już 
dosyć ciężkiej pracy u bogaczy wiej 
skich, ma dość 'nędzy i poniewierki 
po oborach i stajniach. 

- Spółdzielnia - to obrona bie­
doty wiejskiej przed wyzyskiem bo 
gac-zy wiejskich - pisze on w 
swym podaniu. 
życiorys Józefa Skrętowskiego 

nie jest długi, lecz zawiera jakże 
wymowne fakty! Swiadczą one iż 
ludzie, organizujący spłódzieln~ę i 

\vuli we w:i Felikgin. Kawula miał 
18 ha ziemi i kilka domów willo­
wych w Wiśniowej Górze. Spał 

Ski·ętowski - parobek w oborze, 
bo w izbie nie było dlań miejsca, 
zjadał resztki obiadu, chodził za­
wsre w tym samym ubraniu, w c!ą­
gu całego czasu trwania służby. 

A teraz.:. Ob. Skrętowski otrzy­
mał w Andrzejowie S·hektaro­

wą gospodarkę, gdyż tak postanowi 
ło walne zebranie spółdzielni pro­
dukcyjnej, przyjmując go na człon­
ka. Skrętowski ziemię tę wniósł, ja 
ko swój wkład do spółdzielni. 

Takich, jak SkrętowskL jest wi~ 
cej w spółdzielni. Choćby np. Stę· 
pnievv--ski. Jeszcze przed wstąpie· 
niem do spółdzielni w 1949 roku mu 
siał pożyczyć s<>bie konia na kilku­
dniowy odrobek od Kubiaty czy 
Kwiatkowskich. A Zofia Kasprzak 
też u wyzysh-iwacza Zajdla pożycza 
ła'Konia na odrobek. 

Zaciskali wtedy pięści biedni chło 
pi i powtarzali: - Przyjdzie dla 
nas lepsze życie. Skończy się wresz 
cie wyzysk. 

Świta dla nieb lepsze jutro 

K iedy 20 \\<Tześnia ubiegłego roku 
powstawała spółdzielnia produk 

cy.ina I typu założycielami jej było 
zaledwie 14 małorolnych chłopów. 
Bogacze wiejscy rozpuszczali różne 
złośli\\7e plotki, opm,viadali o wspól 
nych kotłach, odgral:ali się małorol 
nym. !\ie też dzh\nego, że było wie 
lu ,-.·ahajqcych się, było wielu ta­
kich, co bali sic zemsty bogacza i 
odmowy poż:1rczenia konia do prac 
polowych. Ale gdy u,irzano na po­
lach spółdzielczych dwa traktory, 
gdy zobaczono, że spółdzielcom 
przyszło z pomocą wojsko dając 
sprzężaj konny. że siewy zostały u 
kończone \Vcześniej. niż we wsi, że 
spółdzielcy otrzymali dostateczną i 
!ość nawozó\17 sztucznych i zbo2a se 
lekcyjnego, ujawniła się kłamliwość 
wszystkich plotek. Mało i średnio· 
rolni przekonali się naocznie o wyź 

Bolączki Państwowej Szkoły 
Techniczno-Przemysłowej 

W nasz'?j lruźni i spawalni prz~ \ Ma.;;zyny tej. mimo staraii :i licznych 
FSTP pr::icaie młodzież, odbywająca interwencji pracowników, dotych­
tu praktyltQ zawodow<~. \Varunki, w C'r.as nie usunięto. Kierownictwo 
jakich ta młodzież pracuje, nie na!e PSTP winno niezwłocznie wyłonić ja 
żą do na: lepszych. Brak przede I 'kąś komisję, która by rozshizy~nęła 
wszystkim c!źwigów mechanicznych czy nieczy.mą maszynę parową prze 
oraz odpowiednich wentylatorów. znaczyć ~1a złom. i usunąć, czy też 
Wysunię~y był wprawdzie swego przestawić ją, jako zdatną do u­

czasu projekt powiększenia kuźni. żyth."U, w inne miejsce. 
Niestety, urzeczywistnienie tego pla 
1;u uniemożliwia stara. maszyna pa­
rowa która blokuje pomieszczenie, 
prze~naczone na roZ!budowę kuźni. 

Kazimierz Przychodnia 
korespondent fabryczny 

z Paflstw. ~zkoly Techn-.Przem. 

20 nowych zespołów iakościowych i ilościowych 
Komisja Kobieca wraz z Ligą Ko· 

biet przy PZPB Nr 3, oddział B, ce· 
Iem uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet powzięły zobowiązanie 
zorganizowania 20 zespołów jakościo 
wych i ilościowych w tkalni, przę· 
dzalni, wykończalni oraz podniesie­
nia produkcji o 5 proc., zmniejszenia 
ilości odpadków do minimum i utrzy· 
mania wszędzie wzorowego porząd­
ku. 

Cały aktyw kobiecy i przodownice 
społeczne wraz ze swą kierowniczkq, 
Marią Borowską na czele, wzywają 
zarazem wszystkich mężczyzn, zatrud 
nionych w PZPB Nr 3, do' wzięcia u­
działu w podejmowaniu zobowiązai1, 
aby w ten sposób godnie uczcić świę 
to swych towarzyszek pracy. 

M. Ozdoba 
z PZPB Nr 3 

Pierwszy miesiąc Planu 6-letniego 
w przemyśle bawełnianym 

Styczniowe wyniki pracy podstawą d.o pełniejszych sukcesów 
świadczy zarazem, że na skutek róż I Rezultaty pracy w styczniu mus14 
nych niedociągnięć w -pierw::izych zostać w~ikliw~e zanalizo'Yane. ~est 
dwudziestu dniach stycznia zmarno- to zadaniem nie tylko kierownictw 
wano możliwości daleko lenszel"<>' zakładów oraz ich władz nadrzęd· 

Stye1eń - to pierwszy miesiąc realizacji Planu Szeiieioletnie1?0. 
Dlatego też rezultaty pracy w tym miesiącu winny być szczezólnie 
rozpatrywane. Bowiem o nowodzeniu wielu przedsięwzięć rozstr~­
ga dobry start lub też w poręrozpoznane trudności. 

zmia„ .... -..... wykonania pła.nu &a itfm. miesi~ a- nych, ale równieź organizac:li nar­
ciągłości pracy mimo _, ...,.....- niżeli to ,13.stąpiło. . tyjnych oraz rad zakładowych. Snra Trzeba przyznać, że start do Pla­

nu Sześcioletniego dla ogółu robot­
ników przemysłu bawełnianesro bvł 
udany. M6wilł o tym liczby, świad 
czące że ,bawełna" Wykonała swój 
pier~zy ' iesięcany plan w ramach 
Planu Sześcioletniego, a nawet w 
niektórych działach go przekroczY· 
ła. 

A więc plan l!>tyczniowy w l>l"Zł--
dzalniach ~•Ntkoprzędnych wykona­
ny został w 107;4 proc. W niższ~ 
stopniu wypehtiły go prifdzalme 
średnioprz~ne, bo w 105.4 nroc. a 
w · jeszc:i:e niższym przędzalnie Qd· 
padkowe (101,7 proc.). W 100 proc. 
wyk<>nały plan tkalnie, w 105 proc. 
wykończalnie. 

Styczeń więc niewątpliwie zakoń­
czył się dh przemysłu bawełniane­
go pewnym sukcesem. Nie oz:nac:z~ 
to jednak, ::by przytoczone WY:teJ 
liczby upoważniały do zbytniegQ op 
tym:icmLu. P.r.zede wszystkim nie po­
rz:wala na to nierównomierne, niesy­
stematyl"ZJle WYkonywanie planu w 
ciągu minionego miesiąca.. 

Tak wiec np. druga · dekada stycz 
nia zakoy;-'!ZJlla się zgoła innymi, 
trzeba to ;;twierdzić otwa1·cie - nie 
pokojącymi liczbami, bowiem za 
dwie dekady stycznia nie wykonały 
planu tkalnie i wykończalnie. a przę 
1lzalnie (zrl'~r.tn tylko średnio i cien 
koprzędne) przekl:oczyły go w nie· 
znacznym ~topniu. 

Niewrkrmanie planu dwóch dekad 
w tkalniach tłumaczy się przejściem 
na trudnfo.!szy · asortyment, skut­
kiem crrogo niedednolcrotnie następo 
wały dłuŻ:>'i'<' lub krót,;.ze po„1oje, któ 
rych jednuk należało i można było 
uniknąć. St;1lo się tak dlatego, że kie 
rownictwo techniczne zakładów i 
majstrowie wieleJ...-r,oć nie wvkazali 
dostatecznych starań o zat1ewnienie 

Cmentarzysko samochodów 
ft' Fabryce Tektury 

Falistej 
Na drz.iedz.ii1cu Fabry'oi Tektury 

Falistej od wrześn.iia 1948 1i:oku stoją 
pod gołym niebem i :nL<;zcze,ją d'\\.'a 
clęł.arowc i dwa o;;obowe samocho­
dy, uznane przez komisję, jako nie 
zdatne do użytku. Nie można PQ­
wledzieć, że kierownictwo naszych 
zakładów nie inte1J:esuje s:l.ę iiupeł­
nie tym cmentarzysik.iem maszyno­
wym. Owszem, wiosną 1949 rolą.i 
pnreprow:adzono przetarg, na któ· 
rym s:pr.zedano jeden osobowy sa­
mochód za sumę 60 tysi~cy clotych. 
Natt>mias.t pozostałe s·amochody w 
dalszym c.iągu stoją 1 podlegają ka­
prysom pogody i temperatury. Na­
leży tutaj dodać, że w.szy.s1k:ie te 
samocho<ly poS!itadają ogumienie, 
zużY'te tylko w 40 proc. 

Jak widać z ;przyitoczonych !ak­
tów, kierownictwo tr.anS;pol-tu :>rzy 
Łódzkich Zakłanach Wyrobów Pa· 
pderowych o~'ie my.śli o realizacji 
pl;an,u oszczędnościowego. 

Jeny Mytkowski 
koo-es;pondent fabrycrzny „Głosu'' 
:z Fi<tbr. l?:mielm ; Tekt. Falistej. 

ty~:i'~~wykonanie planu dwóch de- Niektólrym jednak za.kła.dom. 'PO- wa wykona.nia planu za styczeń we 
kad stycznia przez wykończalnie mimo wysiłków nie udało aie całko- wszystkich zakładach musi stać się 
wpłynęła prz;cde wszystkim niewła- wicie nadrabić zaległości, powsta.- pl"Zedmiotem rozważań narad wv-­
ściwa praca wydz:iałów zbytu, irdyż łych w pierwszej połowie stycznia. twóriczycll., kbó:re winny wyeiągnąó 

~-... k • .... -i- MiędQ" 1i111n. Pi2'JPIB N:r J..'1' w Łodml. odpowdednie wniosklli li za!PC'Wlnić na 
wyp.cvau owane towary me 2Mhn„...., kt6re do .:inia 20 stycznia nie _..,.ko- przyszłość załogom swYch mkła.. 
odesłane do odbiorców. ""' Ja h Tak więc ostatnią, dekade et;ye11- nały planu na żadnym oddziale, mi d6w możliwości uzyslam lepszyc 
nia w wielu za.kładach t>rzemvałn mo usilnych sta~·ań, do końca miesllJ rezultatów. Tneba 'Drzede wszyst-

ł , · · ce. nie 'WYkonacy planu w tkalni. kim pamiętać o jednym - o kon1ec21 
baw€łdniab~et~ trze1bn.ł ~Y. 0 poswięcac Podobnie nfo wykonano t1lanu w ności systematycznego WYkonywanl& 
na o ro ianie za eg o:ic1. Umożliwi~ . „.nn N , U -u - to t ł ·1 d en'e tv to na ogół korzystne w stvezniu pn:ędzalni odpadkowe3 Pus: .o r 4, planow. moz w1 l!I a e s e .z 1 
warnnki pracy w przemyśle baweł- i PZPB N!" 2 (również w tkalni). a planu, pr~prowadzane k.a~del?O 
nianym _ pracowano pl'ZY nełnym I PZPB Nr 6 zabrakło jednego uro- dnia - za.rowno t>rzez czvnn1k1 ad· 
uruchomieniu, pełnym zatrudnieniu ce.ntu do pełnego wykonanta ula.nu mi':'-istracyjne, jak i partyjne ora:a 
i dobrym llUl'OWt!n. Ten fakt więc w tkalni. . · · związkowe. Ko!;. 

WspólzawodniCtwo i zgodne wysiłki 
. dają dobre rezultaty 

Załoga oddz. VI PZZPP Nr. I skutecznie walczy 
o wysoką jakość prod11kcii. i oszczędność 

Niedohrze dziaJo się w oddziale VI 
PZZPP Nr 1 na początku ubiegłego 
roku. \V żadnym z 11 oddziałów kom­
binatu nie było ' tak niskiej jakości 
produkcji, jak właśni() tutaj. Pierw­
szy gntunek pończoch jedwabnych 
sięgał zaledwie 55 procent. Nie istnia 
ła współp!'aca między orgauizacjq 
podstawową, Radą Zakładową i kie­
rownictwem, Dochodziło na·wet do 
waśni między tymi kierowniczymi 
czynnikami. ie więc dziwnego, że 
nie miał kto zatroszczyć się poważnie 
o postawienie jakości produkcji na 
wyższym poziomie. Trwało to przez 
dłuższy czas. 

Dopiero dyrekcja zakładów, wspól­
nie z podstawową organizacją partyj 
ną przeprowadziły reorganizację w 
oddziale VI. Nowy kierownik, tow. 
Miśkiewicz, nowy sekretarz oddzia· 
lowej or~1anizacji tow. Burski, zabra· 
li się s1.czerze do poprawy produkcji 
i istniejących tutaj stosunków. 

Pomogło 
współzawodnictwo 

Najskutecznlejszq bronią w tej wal 
ce okazalo się w5półzawodnictwo, 
które zorganizował tow. Burski, jak 
i czołowi robotnicy: Siązak, Sobolak, 
Lech, Tkacz, Kucharski i inni. Co mie 
siąc odbywały się zebrania załogi, 
narady wytworcze i techniczne, na 
których wyjaśniano znaczenie współ­
zawodnictwa - dla zwiększenia pro­
dukcji, polepszenia produkcji, a tak.­
że podniesienia zarobków robotni· 
ków. 

Akcja ta przyniosła pomyślne re­
zultaty. Dzisiaj ruch współzawodnic· 
twa objął już 62 procent załogi. Ale 
dobry przykład w dalszym ciągu pro 
mieniuje z góry. Tow. Burski, pracu­
jący jako kotoniarz, sam staje za· 
\llsze na najban· .iej zagrożonych od 
cinlrn<.;h produkcji. Ot, niedaw110 na 
maszynie (stopkarce) zachwial,1 się 
powa;'.nir. jakość. Wtedy sekretarz or 
ganizacji oddziałowej, doskonały fa· 
chowiec, sam obejmuje stanowisko 
przy tej maszynie, ratując w ten spo 
sób i:;ilrość n.rodukcji na tym odcinku. 

Dobrym przykładem świecą ~awsze 
przodownicy pracy. 

Mistrzowie 
jakości i oszczędności 
Przy długiej maszynie kotonowej 

pracuje low. Slązak, kierownik zespo 
łu kotoniarzy. Zostajemy go w chwi­
li, gdy chwytając zwinnie w ręce je· 
dwabną dzianinę, prze1naczoną na 
po1'Kzochy, rozprostowuje jej brzegi. 
śledzuc pilnie; czy nie ma błędu. 

·- Z:iwsze jest lepiej zauważy~ 
blą'n od razu i uniknąć w ten sposób 
prucia dużego kowalka dzianiny. 

Dzięki takiej metodzie zespól tow. 
S!ązaka ma znikomą ilość odpadków 
i wysoką jakość produkcji, sięgającą 
do 80 procent primy, 

J.ec.:z nie na samym tylko jedwabiu 
oszn:ędza tow. $lązak. Jest on jed­
nym z tych, któ1zy zużywają naj· 
mniej igieł przy maszynie dziewlar­
skie j. A wiQc np.: w ubiegłym kwar· 
tale na tuzin pończoch zużywał on 
zaledwie 0,75 igieł. Są tn natomiast 
tacy robotnicy, którym zdarza się z11. 
iyć: 5 Jgit'ł do tuzin.a pończoch. Gie 
oni nit! trudzą się, aby zepsute i po· 
giete naprawić - jak to czvni tow. 
Slązak. W ubieglym kwartale został 
on słusznie premiowany za swi1 o· 
szcn:dną pracę. Również oszczędnie 
<:uzvwają igły dziewiarskie: tow. tow. 
lech i Tkacz - po jednej na tuzin 
po11czoch. 

Zgodna współpraca 
W&półzawodnictwo, prócz dbałości 

ka::dego robotuika o jak najlepszą 

produkcję, zrodziło także kolezeńsk;\ 
współpracę. Jednemu z dzieWiarzy 
tow. Stachurskiemu zepsuła się wła­
śnie maszyna. Majster tow. Szczot, le 
żąc na podłodze, odkręca zepsut<l 
część maszyny. Dziewiarz pomaga 
mu. We dwóch szybciej usuną uszko­
dzenie i dzięki temu skrócą postój 
maszyny. 

Tow. Szczot prócz tego, że jest do­
brym majstrem, ma duże zasługi, ja· 
ko racjonalizator. W oddziale VI sam 
wyremontował i uruchomił maszynę, 
przeznaczoną na złom. W ogóle trud· 
r.o go oderwać od maszyn, przy któ­
rych pracuje z ogromnym zamiłowa­
niem. 

Wszystkie oddziały dqźq 
wspólnie do poprawy 
Oddział VI żywo interesuje się o­

siągnięciami produkcyjnymi innych 
oddziałów Kombinatu. Na naradach 
wytwórczych i technicznych, które 
gromadzą przedstawicieli całej zało· 
gi fabrycznej, omawiane są wspolnie 
braki i trudności. Zebrani krytykuj<\ 
niedociągnięcia na poszcz<'gólnych 
oddziałach i w ten sposób PZZPP 
l'\r 1 stale dźwigają się wzwy.ż Odse­
tek pierwszego gatunku podniósł się 
do 71,B proc. w pol'lczochach jedwab· 
nych. a w bawełnic z 85 procent do 
90 procent. . 
Jednocześnie maleje oczywiście od 

setek braków i zmniejsza się ilość orl 
padków. W ten sposób dobrze zorg.1· 
nizowana praca, współzawodnictwo, 
troska o jakość i oszczędność przy­
noszą pożądane rezultaty. 

M. S. 

---------------------------------.................................................... _. 

Jeszcze jedna spółdzielnia produkcyjna 
. W o&tatnich dniach w Szewcach Nagórnych (powiat Kutno) za­

wiązana zostat:i n?wa spółdzielnia produkcyjna, do której przysta­
p~li wsz;vscy. cllłop1. Mieszką.!icy tej wsi już od dłuższego czasu wy­
kt1zy~ alt duze :i:nmteresowame nowymi formami gospoda1·ki uspo­
leczmonej. 

~r~~·bylych na uroczystość otwarcia s::iółdzielni przedstawicieli· 
Partu l '~·ład~ samorządowych, witano entuzjastycznie, dająó! wyraz 
zadowolemu, ze .praca zespołowa podniesie stan wsi i usprawni 
gospodarkę. 

„ 



„Septemwrljcze'' ta.k na.zy-1 
'tra si~ organizacja bułgarskiej 

młodzieiy •~olnej. Ta d:llfwna 
trochł!I nazwa poch'Vdzi od mie­
•liic& września, który 1tał się dla 
narodu bułgarskiego w 1944 roku 
miesiąCem zwyci~twa nad fa11zy-
1tami. Na C'ześć 9 wrZeśnia 1944 
roku nazwano też organizację 

młodzieży szkolnej - „Septem­
wr!jczami". (Po bułgarsku wrze- ~ 
tień nazywa się september). 

Organizacja „Septemwrfjczów" 
liczy obecnie w swych szeregach 
przeszło 750 tysięcy dzieci, jest 
to większość uczącej się młodzie­

ży szkół podstawowych. 
życiu kraju. Kiedy w całym kra- I Dziewczęta i chłopcy biorą w nich 

Nie odrazu „SeptemWirijcze" 
tlo6'Zli do takiej siły, musieli po­
czątkowo ciężko zmagać się z 
Wr":>gimi akcjami i wpływami nie 
przyjaciół ludowego państwa bul 
garskiego wśród młodzieży, uma­
cniać i wciągać w szeregi organ;­
zacji wciąż nowych i nowych 
członków, aby stać się silną or· 
ganizacją, mogącą dziś poszczy­
cić s·ię w'ielkimi osiągnięcia­

mi w pracy. 
Swoją zwycię6ką postawę ,,Sep­

temwrijcze'' zawdzięczajq do­
Awiadczeniom organizacji pio­
nierskiej Zwil\Zku Radzieckiego, 'Z 

której brali przykład. Plerwsl:ym 
patriotycznym o'bowil\Zkiem kat­
dego „Septemwr!jcza" jest dobrze 
aił!I uczyć. Tego oczekuje oo nich 
Państw.:>, które otacza ojcowską 
opieką ewych najmłodszych oby­
wateli. 
Prużyny ,,Septemwrijczów" bio­

fl\ czynny udział w codziennym 

W sobotę, wczeMJ.ym popo­
łudniem, zastęp „Stolarzy" wy· 
brał się na krótk11 wycieczkę 
z:a miasto. 

Szli polną drogą do pobliskie­
go lasu. 

Jakże tnacz.eJ wędruje się tą 
samą drogą latem. Teraz pia­
szczysta, polna droga zmarz.nię 
ta na wyboistą grudę, pola osy­
pane białą, puszystą pokrywą, 
a las wygląd•a, jak siwy starzec, 
omarznięty sireibrzystym szro­
nem. 

Z głębi lasu dochodzi stukot 
siekier, gdzieś bliiej zgrzytają 
piły, to pracują drwale, wycina­
ją naznaczone przez leśniczego 
drzewa, będą z nich belki i sze 
rokie, d'ługie deski do nowych 
domów i mieszkań. Drogą, na­
przeciw chłopców jedzie wóz. 
Na nim leżą długie, ociosane 
pnie sosen. Ciężkie jest drze­
wo i niewygodna droga. Jedno 
kolo wow ugrzęzło w grudzie, 
ślizga się na żelaznej obręczy 
i ani rusz nie może 'dalej po­
jechać. 

Drrr„. Drrr„.! Głośny dzwonek 
oznajmił koniec lekcji. 

Marysia szybko zapakowała 
książki i pobiegła do domu. Śpie 
szyła sią, bo przecież dzisiaj po· 
winien być list od tatusia, który 
pojechał do Spały na kurs kiero-

ików spółdzielni produkcyj· 
nych. 

Nie omyliła sią, list był, a w nim 
radosna nowina - tatuś zapra­
szał mamę i Marysię do Spały na 
niedzielę. 

Marysia pojechała z mamą ład­
nym, nowym samochodem PKS-u 
do Spały. 

Tam już czekał tatuś. Pried po 
łudniem zwiedzali okolicę, a wie­
~9_rem tatuś Marysi <>maimił. że 

ju odbywały się żniwa ,,Septem­
wrijcze" pisali h~ła i transparen 
ty, robili plakatv na temat zbi'o­
rów l wywieszali ie w publicz­
nych miejscach. W swych dmży­
nach ,,Septemwirijcze" rozwija ją 
uczueia miłości i solidarności w 
sto&unku do koleżanek i kolegów 
w innych państwach - dzieci 
mas pracujących całego świata, 

krajów demokracji lud':>Wej, a w 
szczególności Związku Radzieckie 
go. Historycma przyjaźń nar':>dów 
rosyjskiego 1 bułgarskiego, podo­
bieństwo języka, da ią możliwość 
sa;erokiego rnzwinfęcta korespon­
dencji między ptoniera.nrl radzie­
ckimi a „Septemwrfjc:zami". 

Wielkim powodzeniem cl.ee.tą 

11fę u dzfed bułga,rskich r<M1yjskie 
ksiqiki, ezaisopisma, gazety, t1l-
my 1 pi~nf. · 

Dru:tyny „Septemwrfjcz:ów1
' sa.­

kładajfl przy azkołaOh l w&rata­
tach pracy •Woje kół.ka naukowe. 

czynny udział, a zwłaszcza wiel­
kim zainteres·':>waniem cieszą się 

kółka techniczne przy fabrykaC.h 
i zakładach pracy. Tam pod kie­
runkiem wykwalifil>owanych in­
struktorów członkowie koła przy­
swajają sobie umiejętności prak­
tyczne z zak:re6u techniki. Po'Za 
tymi, organizuje się kółka mode­
larstwa lotniczego i szkutniczegf), 
Młodzi konstmktorzy biorą ud:d!!ł 

w konkursach na najlepszy mo­
del. Na wsiach, w spółdzielC'zych 

gospodarstwach rolnych „Septem­
wrf jcze'' pod fachowym kierun­
kiem zakładajfl pólka d'.)świ-ad­

cz&lne pracując nad otrzym'!lniem 
wyeokieh UJrodzaj6w. 

W pięcioletnil.m p~nie go.po­
darezym Bu~a.:rd{ bior'l równfei 
czynny ud%1ał drutyny ,,Septem­
wrljczów", pt0m&gaj!lo ..,, .adze­
niu lasów, xbieraniu :ziół lekar­
skich, zbiórkach odpadków i pny 
:tniwach. 

I gie pn.le ~en suną daleJ na wo 
zie. Wspólny :wysUek - cie5zą 
!ie chłopcy - oto co w groma 

„Stolarze" podbiegi! do wozu. 
Sieqem par rąk chwyciło za de! 
ki wozu, za długie pnie i cią­
gną. Hooopl Hoop! Pokrzykują 
chłopcy. Jeszcze razi - I dłu-

' 

d-zie potrafimy. Tak wóz utknął 
by na tej d'rodze, ile czasu przez 
to by stracił woźnica w pracy. 
Droga skręca w la~ gdzie pra­
cują drwale. Tam idą „Stola­
rze",' zobaczi, ciężką 1 pożytecz 
ną pracę drwali. Piły 1 siekiery 
drwali zcinają drzewa, które po 
tern w tartakach zmieniają się 
w gładkie cienkie deski z których 
ooi, ,,Stolarze" robią w szkol­
nych warsztatach swoje ławki, 
kwietniki, karmiki. okręty. 

Ciekawa partia szachów po pracy 

Wieczornica w Spale 
pójdą na akademię I wieczornicę. 
Bardzo się Marysi ten projekt po­
dobał. 

Akademia była poświęcona za­
kończeniu kursu. Marysia słysza­
ła, że kurs ten był bardzo ważny 
dla wsi polskiej i była dumna, że 
jej tato był na takim kursie. 

A potem ... nie:;podz.iankal Na 
scenę weszła mała harcerka w 
szarym mundurku i czerwonej chu 
~cie, wręczyła kierownikowi kur­
su wiązankę kwiatów i złoiyła ży­
czenia od dzieci i młodzieży. 
Rozpoczęła się wieezornica har­

cerska. Czego tam n.ie było! Śpiew, 
tańce, muzyka. wiersze: o Planie 

Sześcioletnim, o pracy, nauce, przy 
jaźni. Marysia aż buzię otworzyła 
z podziwu kiedy małe harcerki z 
Sulejowa zatańczyły oberka. 

Potem wiersze, o tym jak to da 
wniej było źle chlópu, jak był krzy 
wdzony i niedoceniany „. i melo­
die frontowych piosenek radziec· 
kich. 

Chór z Tom1as7..owa Maz. łpie­
wał o wielkiej przyjaźni polsko­
radziec;kiej, o tym, że wspólnie wal 
czyli o wolność Polski żołnierze z 
białymi orzełkami i czerwonymi 
gwiazdami na czapkach. • 

O taki ~ M81'l'sia wiedziała. ie 

Podczae wakacji orgMiizacja 
~dza dla dziewCZ!lt i dlłopeów 
obo-Ly, wyOieezki, wędrówki po 
kraju, organizuje pomoc przy pra 
Ollch w polu. W wielu miais.tacb 
bułg&twkkh i&tmeją ,,Domy Sep­
temwrljczów'', gdxie dauiyny sp~­
dzają czas n-a zbiórkach, zaba­
wach i przy pracy w warsztatach, 
modelarni i lrołach naukowych. 

Wiosną, ubiegłego roku org!!­
nizacja „Septemwrijczów" prze­
żyła wielki swój dzień. W tym 
dniu wroczyśde złożyły przyrze­
czenia wszyistk.ie dzieci należące 
,do organizacji ,,Septemwrfjczt'rw''. 

Iniiect bułgarskie przy·rzekły 
gorąeo kochać ludową \Jjczyznę, 
dvbrze się uczyć, aby stać się 
naj'epszymi synami i córkami na­
rodu. a.'by godnie nosić czerwonv 
kr11wat i znaczek organizacji 
,,Septemwrijczów"l 

Za.a~ ,,Gómtkówu m&rzył o 
szybowcu - takdm małym mode­
lu latającym. OczywiAcie, tak.i 
1zybowiec powinien dobrze la.tać 
w powiet~u, &by s nim można 
było 1tanąć doo konkluNu mf.><ielf 
latający<:h. 

Chłopcy jednak tylko marzyli 
o ~owcu, n.ie wiedzieli prze­
cleł, jak przyatąpić o budowy 
taltlegt> Dtbdelu. Nie nł!el1 na.wet 
potrzebnych materiałów, ani na­
n~i. Próbowali tam wprawd'Zle 
<Y.>ś wystrugać zwykłym{ kozika­
mi, wychodxiły z tego majsterko­
wania różne JZeC"Ly, ale model 
szybowca w taden ap·vsób wyjść 
nie chciał. 

A:t tu kiedyś„„ M 'Z.bfórce dru­
tyny, druh drużynowy powiedział, 
:te w hufcu powstał ośrodek me­
todyC7Jily, gdzie jest świetlica, 
majsterkownla, & przede we;r.y-
1tldm O') ich pewno najwięeej za­
foteresuje, w ośrodku znlljduje 
się modelarnia, gdzie będł\ miogli 
budować szybowce. 

Nie mogli efę chłopcy doczebć 
dnia, kiedy pójd!l do modelarni. 
Mówili o niej dużo, muli drnny-
11ły, jak tet wewnątr2: wygliida, 
ala rZeczywietość po:zeszła ich 
oezekiwm1a. Chłvipcy byli za­
chwyceni modelarnią. W duief, 
jllsnej sali, poukład-ane na drew­
nianych półk<'-ch lśniły nowiutkie 
narzędzia, ~ na stołach leżały ko­
lorowe papiery, klej, dykta., wzo­
ry. 

Chropcy wzięli się z zapalem 
do pracy. Poc:zątkowv szło im to 
niesprawnie, ale nad pracą czu­
wał diruh instruktor, który po­
uczał, poprawiał, aż praca poszła 
gładka. 

„G6rnicy" sprawnie uporali się 
ze sklejaniem pO'Szczególnych C'lę 

śc:!, na'Btępnie okleili tzkielet, 
błyszczącym, mocnym papierem i 
model był gotów. 

Braloowało tylko n~zwy. Długo 

to prawda. Przecież jej tatuś też 
był w Odrodzonym Wojsku Pol­
skim. 

Wieczornica dobiegała końca. 
Scena zapełniła się harcerkami 
przebranymi za kwiaty gruszy, 
jabłoni i róż. . 

Na zakończenie cała sala odśpie 
wała hymn braterstwa. 

Z żalem opuszczała Marysia sa­
lę. Idąc do autobusu, myślała o har 
cerkach, że tak pięknie śpiewają, 
grają, wygłaszają wiersze, że no­
szą takie śliczne czerwone chusty 
i pracują w gromadzie radośnie i 
z zapałem. 

- Mamusiu - powiedziała -
zapisz~ się do drużyny, będę har­
cerką-

ZENEK M. 

Nr ~5 

W winietce „Promyka" widzimy projekt nowej odznaki harcer­
skiej, która w niedługim czasie ozdobi mundurki naszych druhen 
i druhów. Nowa odznaka, to prosty symbol pracy drużyn i zastępów 
harcerskich. Jest ona bliska nam wszystkim, bo wyraża to, czym żyje 
młodziet harcerska.. 

Nowa odznaka przypomina o celu, jakiemu służy cały nasz mło· 
dzieńczy entuzjazm i zapał. Tym celem jest Polska, w której wszyscy 
będą równi i szczęśliwi, Polska ludzi pracy. - Patrząc na nową 
?dznakę przedstawiającą biało-czerwony sztandar - koło zębate 
l kłosy, - od ~azu rozumiemy co głosi t~n symbol. Aby stać się 
g<:>dn.YJ? noszema tej. zaszc~ytnej odznaki musimy jeszcze lepiej 
w1dziec. jak przyczymamy się do budowy Polski Socjalistycznej, 

Polska klasa robotnicza staje obecnie do wykonania Planu Sze· 
ścioletniego. W wielkiej tej pracy musimy ze wszystkich sił pomagać 
naszym rodzicom. Naszym warsztatem pracy jest szkoła. Pomożemy 
rodzicom przez dobre wyniki naszej nauki, przez rzetelny stosunek 
do naszych zajęć szkolnych. Powinniśmy zmobilizować całą młodzież, 
wszystkich kolegów i koleżanki do tej wielkiej walki o dobrą naukę. 
Przodować w nauce na terenie swojej klasy, to zaszcz~ny obowiązek 
każdej harcerki i harcerza. 

Pokażemy kolegom i starszemu społeczeństwu, te będziemy 
godni nowej odznaki naszej organizacji. · 

ra.d!z;ilt dlłopcy, jaką by dać na.z­
wę iC:b pierwszemu m~lowi. 

- Nazwljmy nasz model „Gór· 

Teresa Zakrzewska :::::> Ł6dt 

Tru:IDości trzeba pokonywać, 
nie wolno w żadnym wypadku 
przed nimi się usuwać, a tym sa 
mym ulegać im. Pomyśl więc 
Teresko. czy trudności w mate­
matyce są aż tak wielkie, że 
przewyższają Twoje · siły, czy 
też obawiasz się wypróbować 
swe siły, aby je pokonać? 

Ale pod :Ładnym prozorem nie 
powinnaś rezygnować ze szkoły. 
TWY.>im ohowiązJdem, jak i całej 
młodzieży polskiej jest uC"Lyć się, 
i to uczyć się dobrze, by wyros· 
nęć na p·ożytecznych, wykwalifi­
kowanych pracowników, któny 
budują swój ukochany kraj -
Ludowii Polskę. 

Plrzecież Ty chcesz razem z Two 
!mi braćmi praoować i budować. 
praginiesrz: rostać w przyszłości 
pilotki\, a to wymaga dużej pracy 
nad sobą i nieprzerwanej, pilnej 
nauki. 

Odpisz, jak radrlsz so'bie z 
trudnościami. Jeżeli będę miał 
adresy za.graniczne, to Ci prześlę. 
Dziękuję za pozdrowienia. 

ANDRZEJ ALBRECHT 
Komendant Chorągwi Z. H. P. 

nik'' - p1rzecież zbudowali q~ 

,,Górnicy" - p':>dsunął myśl drn­
żynowy. Chłopcom spodobał się 

pomysł. Na skrzydłach modelu 
nakleili ładnymi literkami napis: 
- ZHP - „Górnik" -. A potem 
przyszła pierwsza próba lotu. 
Model puszczał harcerz, który 
najlepiej pracował przy budowle 
modelu - Olek. 

Wypuszcz.:>ny :z ręki model, lek­
kv p-:>derwał się w górę, poleciał 

1równo wprzód, a. potem powoli za 
C'Lął wZbijać się do góry. 

„Górnicy'' s radością ~ledzilł 
lot modelu. Udał im cię pierw9Zy 
szybowiec w harcerskim ośrod­

ku! 

-miłych C"Lytelników z rad':>'śc1ą 
czytam. Dam Ci jednq radę Aniu 
- nie z&pominaj o prawidłowej 
pisowni i zwalczaj brZydkleg-0 
wroga - błędy ortograficzne. 
Dziękuję Ci za miłą fotografię 

i p'<>zd.rowienia. życzę szybkieg:> 
pi')wrotu do .zdrowia. 

Kazio Maj ;::-, Łódź 

Książki możesz wypożyczać w 
Miejskich Wypożyczalniach Ksią 

żek, których jest kilka na terenie 
Lodzi. 'o najbliższej wypożycza.1-
rul dowiesz się w swojej szkole, 
gdzie na pewno też znajduje się 

bfblioteka. Przec:zytaj sobie na. 
początek ,,Timur i jego drużyna", 
„Syn pułku", „Dwaj kapitano 
wie", ,,Słowo Honoru''. Naukę 

prawideł' gry w szachy 7IDajdziesz 
w popularnych brosvurkach, któ­
re można nabyć w księgarni, fi­
gurki szachowe możesz na p')­
czątku wyrysować na małych 

krążkach tektury, a jeżeli umiesz 
Am'a - Ł6dt. trochę rzeźbić, sprobuj zrobić i 

Za krótki list wcale się nie gn!e I drzewa. 
Redaktor wam. Nawet najkrótszy liścik od 

<>O<><><X>OO<:>O<~X>OO-O<:><X~:>OOO>O<><><:>ó<XXX><X><X>OO<><><><X>OO<X> 

/lfarla Honopni.-ha 

Obiel il 111an1 ••• 
Obielił nam nasze chaty 
Nowy dzionek złoty, 
Widniej, wj.dniej teraz ludziom, 
Co w niej do roboty. 

Do roboty - grodzfć płoty, 

Okopywać roWY, 
Strzec na siłę, co nam miłe. 
Na ten roczek nowy! 

Do roboty - lepić ściany, 

Gdzie się która pada, 
Boć ta chata oStoi lata, 
Jeszcze od prau'Ziadal 

Do roboty - bić wyloty 
Na słoneczną stronę, 
Niech uderzy dzionek świeży, 
W te ściany OlllS'Wllel 

-

I Do roboty - przede wroty 
Umieść czysto progi, 
Wyrwać chwasty, cieri1 kolczasty, 
Co nam rani nogi! 

Do roboty - walic w młoty, 

O kowadło życi,a ... 
W huku, w trzasku, w iskier 

blasku, 
Krzesać serca bicia? 

Do roboty - trząść wymioty, 
Co plewa, co ziam9„. 
l\'licć na chleby, z własnej gleby 
Mąkę; choćby czarną! 

Do roboty - na kłopoty 
Mieć pociechę w sobie„. 
Zdarzy dola, co jej wola, 
Ja com winien - robię! 
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KINA: 
Kino „POLONIA" wyświetla 

film produkcji p0lsldej pt. 
,)C.za1·ci .Zleb". Dla młodzieży do 
zwolony. 

• • • 
Kino „ROBOTNI K" wyświe~ 

Pabianickie Zcrkłady Przemy­
słu Odzieżowego należą do tych 
fabryk, w których ruch współ­
zawodnictwa pracy z każdym 
etapem obejmuje coraz to więi.:· 
szą liczbę pracownków, stając 
się tym samym ruchem ma:>o­
wym. 
Załoga fabryczna dokładnie 

zdaie sobie sprawę : tego, :e 
współzawodnict\vo, podi.~ ~ ' 
wydajność i jakość produkc.ii. 
przysparza gospodarce państwo 
wej nowe wartości, d:.ięki c:e­
mu w::rasta dobrobyt społecze11 
stwa. Poza tym współzawodnic­
two przynosi realne korzyści 
biorącym w nim ud::iał, gdvż 
przyczynia się do podniesienia 
zarobków poszczególnych pra­
cowników. Najlepszym dow"J 
dem wzrastającego zrozutnic.::a 
i uświadomienia załogi jest fakt, 
ii; w I-szyin kwartale 1949 r. we 
współzawodnictwie indywidual­
nym brało u dział zaledwie 5 
osób, a w IV kwartale ilość ta 
wzrosła do 257 osób . Z miesią -
ca na miesiąc wzrasta równie'~ 
procent przekroczenia norm pr0 
dukcyj111ych. przyczyniając się 
walnie do przedtenninowegc1 
wykonani~ planów. 

tla film produkcji pr.-!skiej pt. 
„Czarci Zleb". Dla młodzież~· do 
zwolony • 

Ogłoszone ostatnio wyniki .:a 
Redakcja „Głosu Pabianic": IV kwartał 1949 r . wskazują, iż 

- Armii Czerwonej 19, tel. 287. 1 ilość współzawodniczących indy 

5 milionów złotych oszczędności 
dzięki racjonalizatorstwu 

Ruch i·acjonalizatorski w\ob. Skowrońfikiego i tow. Krzy-
PZPB przyniósł zakładom w ro wańskiego 1ui.pii;zemy osobno i 
ku 1949 znaczne oszczędności, szc:tegółowo. 
wyrażające się cyfrą 5.051.000 W bieżącym roku istnieją 
złotych. Wnioski racjonalizator wszelkie dane, że ruch ra.c.iona­
skie składało w tym czasie 15 lizatorski 'w PZPB jeszcze się 
osób, z tym, że pod koniec roku wzmoże. Należy jednak dopil-
1949 ruch racjonalizatorski wy- nować. aby zorganizować 
bitnie się wzmógł. Pow:>.tał też ws?.ystkich bez wyjątku racjo­
w PZPB Klub Wynalazców, 1i.tlizatorów. bo . ą jeszc~e tacy. 
który moie się poszczycić pew- którzy ·wprowadzają cetrne i cie 
nymi już sukcesami. kawe ulepszenia, lecz nie ogła-

I tak 11a przykład na óstat- szają swych wyników u właści­
nim pogi~dzeniu Klubu yna- wych władz, o czy · już zre::i!t­
lazców rozpatrzono i przecl~sku tą pisaliśmy. Racjo11alizatorlilł' 
towano ciekawe ulepszenia tow. ci działają na s'vą niekorzvśc, 
Krzywańskiego i ob. Skowroń- gdyż powodem nie ogłuszania 
skiego, które przekazano Komi- licznych usprawnień przez nie­
sji Usprawnień w postaci odpo- któr~1ch racjonalizatorów je~t 
wiednich wniosków. Wnioski te niedocenianie pl'zez nich sa­
:;potkały się z przychyluą opi- mych, wprowadzonych przez 
11ią Komisji i obaj racjonaliza- siebie usprawnień . .Ńa fakty le 
torzy otl'zymali wysokie nagro- zwracaliśmy .inż ni•""'l '.~ uwagę. 
dy. O samych U$prawnieniach R. 

widualnie i zespołowo wynoo,1 
prawie 80 proc. załogi. Jest to 
poważną :asługą referatu W'> ~J('ł 
::awodnictwa pracy, prowadw 
nego umiejętnie, energicznie i :: 
zapałem przez tow. T adeus'i:a 
Łys::kowskiego. 

Jeśli chod:i o s:czegółow·~ 
wyniki ,„·spól::awodnictwa ~a 
rv etap ub. r„ to pr:edstawiaj.! 
się one bardzo· intert:sują„o. 
Średni procent wykonania n0tm 
produkcvj nych przez całą zalo -
gę wynosi 106,27 proc. 1 'aro­
miast wsrólzawodniczący inc.Iv­
widualnie osiągnęli przeciętnie 
128 proc„ a zespoły 115 proc. 
\'1(1 tym czasie plan kwartalny ::a 
kładu został wykonany w 1!1 
proc. 
Spośród zespołów na I-szc 

mieiscc ,. "Sunęła się taśma n .1 

wadzona przez brygadzistkę tow. 
Plich Franciszkę. Zespół jej o­
siągnął 119 proc. normy przy 
100 proc. I gatunku i poszczycić 
się tnoże poważną oszczędności~ 
igieł. gdyż zużył ich zaledwie 51 
·procent z przewidzianej ilości. 

Za osiągnięcia te ::espół otrzy 
mał nagrodę w wysokości 195 
tys. :ł., co przeciętnie wyniesie 
na pracownicę 5.000 ::ł. 

Drugim : kolei je t zespól br,­
gadzistki Filomeny Guzendy, 
który przekroc:.yl normę w l'.22 
procentach, pr:y 100 procento · 
wej ja.kości. Zespół ten miał pew 
ną ilo5ć punktów karnych :..1 
spóźnienia i opuszczone bez u­
spraw1edli wi enia dni pracy ora: 
mniejszą oszczędność igieł. 1 ra­
groda przyznana zespołowi wy 
nosi 117 tys. zł„ a więc każdy :: 
członków zespołu otrzyma śred­
nio 3 tys . zł. 

Trzecie miejsce zajęla ze S\\~ 
taśmą tow. Regina Konarska, O· 

siągając 114 proc. normy przy 
100 procentowej jakości. Zespól 
ten miał jednak więl'szą ilośc 

dzvnarodowym Dniem Kobiet bę-
dzie obchodzony bardzo uroczyście. 

punktów karnych· za niedosta- n ia, 1z z nowym rokiem do szla W ub. tygodniu odbyło się zebra­
teczną dyscyplinę pracv i wyko chetne1· rywali::ac1'i prz,,·stąpi ca- nie organizacyjne Komitetu Obcho 

' du Dnia Kobiet w Pabianicach. 
nał mniejsze oszc::ędności. ły personel techniczny i ws:ys- Przewodniczącą Komitetu wybrano 

We współ:awodnictwie indy- cy pracownicy administracji jednogłośnie tow. Łucję Sulejową, 
widualnym na I miejsce wysu· oraz, że !zostanie zainicjowane prezydenta miasta. Zastępcą >vybra 
nął si~ najlepszy : praso·wa współzawodnictwo pomięd:y no ob, Helenę Ratajczyk, sekreta-

, 1 k k l d rzem ob. M. Pietrzak. Przewodnie• czy tow. Jan So adajczy ·, tóry pos:czegó nymi zmianami i o · two SekC"ji Organizacyjnej objęła 
podj.}ł zobowią::anie 'vykonania dzialami . P rzyniesie to niewątpli ob. Irena S«lejowa, Sekcji E'inanso 
normy ·w 200 proc. a "fykonał ią ł wie dalszy .wz!ost W):d~\ności, a we,; - oh. Lucyna Michałkiewicz, 
w 27:3 procentach przy 100 proc. co za tym 1d:1e pr::yspies:y wy- Sck1.:.ii Imi:il'ezowej - ob. Helena 
· k T 5 l cl · k • k · I 6 I S31~ka, Sekcji Propagandowej Ja · ości. ow. o a a1c:y · na1e · • ·onanie panu rocznego i - .et- Michalina J{awczyńska i Sekcji G<>s 
ży do pionierów wspólzawodni.: niego. (el.) podarczej - .Józefa Kostera. twa na terenie zakładów . Pr:.y- f _ _ _.. _ _ _________________ .....,...._ ....... _ _ „ 
stąpil do ruchu . od p ierws::ej 
chwili zorganizowama go w za 
kładzie i był już 16-krotnie na­
grodzony za swe osiągnięcia . \\'! 
grudniu ub. r. otr:ymał specjal­
ną nag-rodę Zar::ądu Głównego 
Związku Zawodowego Od::ie­
żowców w wysokości ] O tys. ::ł. 
Spośród mas::ynistek maszyn 

specjalnych, najlcps::ą okazała 
się tow. Zofia Jezi.orek, osiąga­
jąc średnio 157 procent normy. 
W7śród aparatu brakarskiego za 
najleps:ą uznano ob. Martę Pa­
wlak, któ ra miała zaledwie l 
proc. odr;:utów. Do nagrod:J· 
nych we wspól:awodnictwie in­
dywidualnym za IV kwartał ub. 
r. nal'!ża równie:: s:waczki: Eleo 
nora R,1s:ka (167 proc. normy). 
Helena Dulas (143 proc.). i Mi­
chalina Chmielowiec (155 proc}, 
Wszyscy wymienieni otrzymali 
nagrody w wysokości od 2700 
zł. do .f .000 ::I. 

Osi,)gn ięte dotychczas wyniki 
na polu współzawodnictwa w 
Pabianickich Zakładach Pr::enw 

O radiu i o telefonach 
Słuchanie audycji radiowych "' I trudno U8łyszeć przez dźwięki radia. 

wolnyl'h · chwilach od pra<T• zalicza Prowadz:~c rozmowę miejsl\ą ż tru 
sit;> do przyjemności. zaś . w ezas!c ciem można sie rozmówić, lecz gdy 
pracy immlenny pracownik skupia 1'hodzi o la.~1iejską, to jest to ju;1; 
się aby należycie wykonać s ,vc obo- zt.pełną niemożliwością. Połączony z 
w·iązki. odpowiednim numerem zamiejskim, 

Są jednak taki<' firmy i biura któ kl'zyc:zy bezlitof;nie - „Zamknij pan 
re w swych lukalach rozkl'ęca,i'.~ na radio", lecz o dziwo ~ drugiej 
calą parę głośniki radiowe, rozko- strony ten sam głos woła - ,,'J'o 
i>zują.c się upojnymi dźwiękami tan- pan zg·aś radio, bo nie i·ozmówimy 
ga, czy wał~zyka. Biura te po wi1; k- ~ię". 
S?Jej części posiadaj;~ uparnt~· telefo „Co pan wyg·aduje, jakie radio, 
nicznl', któl'e służą r!o pt"ż.l•pro l\adza kto ma ndio'? To pan ma radio, 
nia tozmów miejscow~·ch jak i ::~- nie ja. Wniosę skargę na pana -
miejscowych. W niektórych dniw·h i trzask„ - słuchawka odwieszona. 
jest wręcz przeciwnie, gdyż nic s11eł Hallo, tu Centrala! Czy skoi1czył 
niaja one S\\•ego zadania, a zamie- pan rozm,;wę 'I 
niafo ~ię ·.v aparaty - pod$łucho- Tak, skończyłem, tylko czy to 't'a 
we. Zdejmując duchawkę z widełek dio się skońcey w miejscach pracy. 
sł-ycha~ mmykę, a tełefoni~tkę S.N. 

slu Odzieżowego wskazują, ::e Moresnondenci p;szą 
ruch ten, ro zw i ja jąc się coraz le­
piej, poleps:a zarobki pos:czc­
gólnych pracowników, a pa6-
stwu pr::ysparza więcej dóbr ;;o 
spodarc:ych. 
Zakładowy Komitet Wspólz.:t 

wodnictwa, starając się, aby w 
ruchu tym brali ud::iał ws:ys<.:v 
zatrudnieni w zakładach zapew-

BRAH'O~~KROSN06'1 
Dotychczas w walce o za-1 Koła Ligi Kobiet kol. Niewia­

szczytny tytuł przodow11ików domskiej, przedstawiciela POP 
pracy w Spółdzielni •. KRO- PZPR tow. Handelsmana i 
SNO" brali udział tylko lkaC'ze kierownictwa Spółdzielni. 
i trzeba dodać, że os_iągali do- życząc przewijarkom i kane-
brc J'ezultaty. ciarkom Spółdzielni „Krosno" 

Obecnie współzawodnictwo osiągnięcia najlepszych rezulta· 

Przodujqc·e -zespoły 
na oddziale przygotowawczym Centrali PZPR 

pracy zostało zorganizowane iów, oczekiwać będziemy na wy 
przez pracownice przewijalni, niki, które zostaną ogłoszone 8 
które bez wyjątk_u zglo:iły w marca, to jest w Dniu Między. 
nim ~wój udział. narodowego Dnia Kobiet. 

.Jest to niewątpli\\'ie za~lugą Jakubowicz 
nowopow;;tałego Koła Ligi Ko- korl'sp-0ndent fabryczny 

Przed kilku dniami ogłoszone I Ze , nowaczek oddziału ,,C„ naj 
zostały ostateczne wyniki współza lepiej pracował zespół Lesień Wła 
wodnictwa zespołowego i indywi dysław~·. który o. iągnął 122 pro­
dualnego \\' PZPB w IV okresie cei~t .normy. i 366 punktów. Naj~ 

, ł d · t a pr·acy lep1e3 pracu1e w tym zespole kol. 

biet przy Spółdzielni. );'a 7.e-
braniu kola l'zucone zostało · ha­
sło wpro-wadzenia w~półzawod­
nictwa pracy przez prncmn1ite 
oddziału przygoto\va,Yczego dla 
uczczenia rpcz11ic.'' i\Iiędz~·naro­
dowego Dma Kohie1. 

Wycieczka w Tatry 
wspo zawo nic w < • g b' D ·k k. , k . , , , a ina an a, tora prze racza 

Kilk·a r.agrod przypadło z~o\\ r.onnę w 150 proc. Zespół tow. Zdekompleto wan y Zarząd przodującym zespołom oddziału Lesień otrzymał nagrodę w wyso­
przygotowawczego Tkalni-Centra kości 12.000 zł. 

źródłem słabej pracy S KRK la. które skupiają znanych przo- Wśród skubaczek wyróżnił się 

Uroczy:,;te podpiHanie zobo­
wiązań do Wi->półza\\·odnictwa 
odb~·ło ::;ię w dll iu 6 lutego br. 
w obecności przewodniczącej 

Młodzież II Jedenastoletniej Szko 
ły Ogólnokształcącej, zorgai.1izowa­
nu w Kółku Krajoznawczym - ba­
wiła przez cztery dni na wycieczce 
w Zakopanem. zwiedzając i podzi­
\Via.i<lC piękno naszych Tatr. W dro 
dze powrotnej zwiedzono równie:i: 

Kied~· w sierpniu 1949 roku SKRK I cować w :3KRK. W chwili obecnej downików pracy. ze:opół na czele którego stoi ob. 
zmienił swoją siedzibę, przenosz;~c cała praca spoczywa na barkach I tak zespól przewlekaczy tow. Zofia Wlazeł. Zespół ten osiągnął 
"ię z radiowęzła do budynku poczty, ska1·b11ika tow. Gronostaja - na- Konrada Wieruckiego. 0 którym 121 procent normy i 299 punktów. 
liczył ;r.alcd\„ie aoo członków. w I czelnika Urzęcht Pocztoweg·o. J t t . d k 'k . . d Walne Zgromadzenie 

Krakóv.-· . Młodzież pełna wrażeń 
wróciła do Pabianic b. zadowolona. 
W wycieczce wzięło udział 41 osób 
pod kierownictwem ob. prof. Zabie­
glińskiej. Pl'sali'śmv .. niedawno. 7.nów zdobvł ·es o Je na wym nizszy o tym czasie wybrano nowy zarząd On to infol'muje, 7.e Komitet w " · 

l · B' · 1 d · I nacrrodę „. n·ysokos'c1· 14.400 zło- możl1wo~ci tego zespołu . którego Straży Pożarnej z przewoc mczącym tow igo~zc\\·- pracy sweJ hapo1,y.;:a na uze trut - " " " 
k. l z <l · 1 .- ener· · · · T l · s1rRK tych .Zespół to\V. \Vt'erucki'ego W'-'- kierowniczka r.ie stanęła na wy-s ·1m na cze e. arzą wz1ą się i nosct, np. w czasie ygo1 n1a ~ , " 

a-icznie <lo pracy, powiększył liczbę 01g·anizacje. które obiecały przy1'łac konał 159 procent plar.u i osiąg- sokości zadania. Zespól stracił spo W sobotę. dnia 25 lutego o godz. 
członków o przeszło 200 osób, listo- kwestarzy .1ie dotrzymały słowa. l\Ii nąt łączn~e 929 punktów. W ze- ro punktów za braki. O możliwoś-. 18 w sali własnej przy ul. Strafac­

Zmiana granic Pabianic 
nosze inkasowali składki c:donkow- mo to ?.aeząd udostępnił Hi rodzi- spole tyrrl wyróżnili się: Zdzisław ciach zespołu skubaczek świadczy kie.i odbc;dzie się Walne Zgrnmadze Dość długo ciągnęła się sprawa 
skio i praca szła pon,1yślnie. nom robotnic:z~·m możność zakupie- .Jach i Wnnda Ja.eh _ 167 pro- najlepiej praca niektórych praco\v nie t:;złoi~kóv.' .stow~rzy~7;enia O- p1 t.yiqrzeni11 do Pabianic podmiei-

Lecz tow. Bigoszewski został prze nia głośników na raty. Aż~by Komi i nic. J'ak np. l\farii Bogal'kiej, która chotmcze.i Straz:-· Pozame,1 . fk.ic~ wsi. Ob~c~ie r~~porzą~zeni~m 
niesiony do Gdyni. a sekretarz tow. tet SKRK ,; Pabianicach dobrze pra cent planu, Mar a Jach 166 pro- . d 'd l . k . r'> Na porzadku dziennvm. Zaga je Mm1stra Admm1stra'CJ1 Publ1cz.neJ :t 
:\Ial'cinkow~Ki, gdy przestat praco- cował. należy jak najprędzej do ko- cent, Lon~ina Marciniak również m ywi ua me uzys ·u.ie 1 ~ proc. nie i wvbói· pl'ezYdiun~. Odc;.„,l'lni~ d11ia Hl stycznia r. b. \vyłączone zo 
wa~ na poczcie, przestał także pre:- nać ~vboru nowyc:h władz SKRK 166 procent. normy. pt·otokólu z popr~edn icgo zgroma- 1 st~ł~· z g~iuy Górka Pab~auick~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Wre~cie u krochm~uey p~ dren~. S~awwdania: zanądu. Ko w~s Kfilnurewke muzgmmy W1 
ZE !iPORTfJ ważnie wyróżni! się zespół Fran· mendy. finansowe, gospodar<:zc, sek dz~w - wieś .Jutrzkowice. Obie ~c 

cji dochodów niestał~•ch ornz Ko- wsie włączone zostały w obrę.b mia 
dsZka Kuberskiego, który t)~m ra misji Rewizyjnej. Wybory : prezc:·a. sta Pabianic. 
zem osiągnął 542 punkty i 9000 zł komendanta, u-ciu członków Zarzą 
nagrody. • du i 3-ch członków Komis.ii Rewi~ 

z:vjnej, uchwalenie budżetu na 1950 
"Widzew"-tódź-„Włókniarz"-Pabianice 8:8 

Niedziclnv mecz bokserski o mi­
strzostwo kiasy B Okręgu Łódzkiego 
„Widzew" - „Włókniarz". zakoń­
czył się wynikiem nierozstrzygnię­
tym mimo, że już podczas ważcni:l 
zawodników „Widzew" oddał punkty 
w. o. w wadze muszej i ciężkiej. O 
wyniku zadecydowała przede wszyst­
kim konlu7ja Kałużnego z „Włóknia­
rza", który miał znaczną przewagę 
nad swym p1zeciwnikiem w v.t<1dzc 
lekkiej. Sędzia walkę tę przerwał w 
!J ~tarciu, z powodu naderwania Ka­
łuznemu ucha. przyznając tym sa­
mym zwycięstwo przez t. k. o. pię­
śdarzowi „Widzewa". 

Dn.ti:yna „Włókniarza" na ogól zu­
wiodła pokładane w niej 11adiieje. 
Wyniki poszczególnych walk pn~ed­
stawiaj<J się następująco: 

Waga musza: Stanikowski .,\V'i­
dzew" ~ Weseli „Włókniarz.". a 
skutek nadwagi Stanikowskiego, \Vl~­
seli otrzymuje dwa punkty w. o. W 
walce towarzyskiej zwyci~:i:ył rów­
nież Weseli, zbierający pracowici<:• 
punkty przez wszystkie lny rundy. 
\Valka miała przebieg ' inten~sujący. 
gdyż Stanikowski reprezentuje w 
swej wadze pewną klasę i rozporzą­
dza silnym ciosem. Weseli "'l'korzy· 
stał . przewagę swego wzrostu i dłu­
gości ramion. 

Waga koguci~ Ośmiecki „Wi-
~ew.'' YJ-0jewoda ,..Włóltn.iat.z" _ Pie-

ściarz „\Vidzewa" przewa:i:ał przez 
W'>Zystkie trzy starcia, wyg1ywając 
walkt;- na punkty. 

Waga piórlrn,va: Staniaszczyk .,\Vi­
dzew" - Szymczak „Włókniarz". Po 
kilku ch\\'ilach wzajemrwgo badania 
się Sz\'mczak zadaje przeciwnikowi 
kilka ciosów. z których jcdnn powala 
qo na deski. Pięściarz „Widzewa" po 
wst,1wszy z maty nie podejmuje wal­
ki, lecz odchodzi do .rogu, ::;ędziowie 
ogłaszaj ą :z.wycięstwo Szymczaka 
przez k. o. w I rundzie. 

Waga lekka: Kqdzierski „Widzew" 
- - Kałużnr „Włókniarz" . Pierwsza 
runda upływa pod znakiem znacznej 
przewagi Kałużnego. któ1y walczy in 
teligenlnic i stosuje• urozn1<1lrnnv re-
perluur ciosów. · 

\V drugim starciu Kałużny zostaje 
ko11luzjowt1.ny w ucho i na skutek o­
rll~Lzenia lekarza walka zostaje przer 
wnno. 7.wycięslwo . , 'Zupełnie zrc;sztą 
11iezaslużo1Jr. , ódnlósł ~ ten spo-;ób 
Kędzierski .,Widzew", a „Wiólrniarz" 
stracił dwa cenne punkty. 

Wega. półśrednia : Zachara „Wi­
dzew" .._ Wolniak „Włókniarz". Wal 
ka od pierwszej chwili przybiera mor 
dercze tempo, a silna wymiana cio­
sów osłabia obydwu zawodników. 
Zwycięstwo na punkty odniósł Zacha 
ra, dzięki zachowaniu lepszej kondy­
cji w HI rundzie. 

Wa<lll li:rednia1 SzczegDołd „Wi· 

Pabia11iee ,.,.. 
miejscowości ą turystyczną 

Ogłoszenie 
Dyrekcja Państw. Sem. K'1rsów 

Gimn. i Lic. dla dotosłych w Pabia­
nicach ogłasza zapisy na wszystkit! 
,;em estry- (cd pierwszego do piąte­
go). 

dzew" - Sohczvk „Włókniarz". Pię­
sciarz .;Widzewt1" wyczuwszy siłę 
ciosu pabianiczanina, stara się nie do 
puści(: 90 do półdystansu. konf rując 
skutecznie lewą prost•~. Dopiero w 
III rundzie udaje się Sobczakowi ,.do 
3ięgnąć" kilka razy prwciwnlka, 11ie 
wvró'wnujC' mu to jednt1k utraconych 
punktów. Zwy( ięża na punkty SzCZl~­
gocki. 

Waga półclężlrn: ·wróblewski „Wi­
dr.ew" - \ itttsik „Włókniarz" . Są­
dząc z przebirr1u tej V(d lki rtm:i:m1 
prtypnszcza(:, ~.e obychvćlj zawodnicy 
są nie tylko bokserami. lecz tak1.l" ll· 

prnwiają walki zapaśnic1r. Zwycię­
stwo punktowe pr7}'Zl1dllO nieco cz„ · 
~ciej walcz,tceml! Wiluslkowi. 

rok, wolne wnioski. W razie nieprzy 
bycia dost-atecznej liczny clłoni<ciw 
w powyższym terminie. Waine Zgro 
nrndzenic odbęd;-ie się \\' tymże 
d11iu o e;odz. Hl i będzie prawomoc 
ne bez względu na liczbę przyby­
łych cz{onków. 

Od kandy,:atów wymagane są na­
~t~pujące dokumenty: 1) świadec­
two Rzkob"!: 2) metryka urodzenia; 

~toryczne a mianowicie: Zamek w Ogłoszenia drobn e 3) poclńnie i :i.yciorys, ponadto u-
!'lylu renesan~u polskiego z XV[ kot1czcnie 17 lat życia. Przyjmuje 

Pabianice ostatnio zaliczone zosta 
ł.v do miej~cowości turystycznych. 
Na tę decyzję wpłynęły zabytki hi 

wicku i ko~ciól Sw. Mateusza z koń ZGUBION•1 k~iążcczkę oi;zczędno- :-.ię Lylko pł'acujących. 
ca XVI wieku. kiowo-inwcstycyjm~ Społ. Fundtwr.u Ztipi~y trwa,ią codziennie za w:v­

O~zczędnot<cioweg·o Nr 17228fi A. Re .i•)tkiem sobót, w godz. od 17 do 19, 
<l:>;ynia Stefan, Pabianice Reymonta w lokalu !; ,;koły TPD w Pabianicach, 

W wadze ciężkiej Pluta „Włók­
niarz" ztlnhył punkty w. o. z powodu 
brak.u przeciwniku. 
Sędziował Kurzy:óski , punkty obli­

czał Twardow~ki. PubJic?Tiości pełnt1 
sala . F. S. 

Miasto nasze posiada b. różnoro­

dn:; przemysł: bawełniany i wełnia 
ny. chemicznv, pa~iern iczy, fabrykę 

~.at'Ó\\'ek. naJstnrsze w Polsce fabry 
ki mebli biurowvch. młyn nowocze­
~ny i tµ„ rć•wnież ~odnc obe,1 rzenia. 
Zalic7.Cn.ic Pi.!bianic do miar;! tu­
ry::tyt'inych prl:mie:ic oewn • 'ko-
1 zyści i 'l.musi Oddział· Pol .kl ego 

Uwana sportowcy Onn1'wa Towarzy.·twa Krajoznawczego do o-
5 » F. (( iywiienia dzialalno~ci. Zadaniem :.;ra 

Termin Walnego Zebrania Koła joenawców będzie ob;;h1:i:enie przy-
Sportowego „Ogniwo" przy Zw. Za bywających wycieczek i przydz1e-
wodowym Samorzr1dowców przesu- 1 · f h h 'k I nięty został na piątek. dnia 17 lute arue. <im ac ow:c, ipr~eo.vodm 6w. 
go godz. 18 w sali Ochotniczej Stra Nalezałoby pomyślec takze o u:rz,ądze 
ży Pożarnej. Porzadek obl'ad bez .niu &:hroniska dla ~ie~k i.hio-
zm.ian. • irow;yeJ3.. 

afl. 1 !0'iti~~· I ul. Pnluskiego Nr 82, Il piętro. 

C ENNIK O GŁOSZES 

w n'zIENNlKU. „GŁOS PABIANIC" 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­

jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłoszeń Za tel,slem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 1to zł - zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł - Zł 
powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł 

dr 
~~łaszenia tabelar:Vczne. bila.n:R i kombinowane o 100. pr()c. 

ozea. 



Sfr. fJ 

Co pisała prasa łódzka 14 lutego 1930 r. 
ODPOWIEDZ FABRYKANTOW 
Na wielokrotne propozycje związ 

ków zawodowych odbycia wspólnej 
konferencji z fabrykantami - zwią 
7ek przemysłowców odpowiedział, 
że na żadną konferencję nie zga­
dza się. Wszystkie postulaty robotni 
cze - jak: zatrudnienia przez pełny 
tydzień, zasiłków dla wyslu:io­
nyl'h robotników - starców I urzą­
dzenia żłobków przy fabrykach -
zostały odrzucone. 

FATALNY STAN KOLEJNICTWA 
W POLSCE 

ANI JEDNE,J NOWEJ SZKOŁY! 
Na posiedzeniu rady miejskiej w 

Łodzi stwierdzono, :ie od kilku lat 
nie wybudowano w Łodzi ani je­
dnej nowej szkoły - mimo silnego 
przyrostu ludności. Analfabetyzm 
święci triumfy! 

POWODZ FAŁSZYWYCH 
DOLAR O W 

W Polsce pojawiły się masowo 
fałszowane dolary. Banki wstrzyma­
ły zupełnie pr.zyjmowanie banknotów 
USA i zamierzają sprowadzić specja­
listów-ekspertów celem oszacowania, 
jakie straty poniosły z powodu ma­
sowego pojawienia się falsyfikatów. 

.STRAJK W OZOltXOWIE 
W fabryce Waltenberga w Ozor­

kowie wybuchł strajk na tle niewy­
pl>aoania robotnikom ziarobków 
przez dyrekcję. 

ZE. SPORTU 

Roczny doro e ŁKS Wlókn·arza 
Na marginesie walnego. zgromadzenia 

reprezentacgjnego klubu naszgch włókniarzg 
Nowy zarząd klubu czeka dużo pracy 

Gdy atmosfer& jest dł'ugo za.tęeh- tecDiy i budd powa!ne obawy na 
ła - długo trzeba ją. wietrzy~, a im przyszłoś6. Zatęchła atmosfera nit1 i;o 

uczynimy to dokładniej, tym lepszy stała tu należycie przewietrzona. Pa. 
osią.gniemy skutek. Do jednych z ta- nuje tu wciąż jeszcze szowinizm, 
kich klubów sportowych w Lodzi, w wielkopańskoM i zbyt wygórowane 
którym panowała jeszcze do niedawna mnil'manie o sobie, chociaż nie wiele 
nieczysta atmosfera, należał LKS, z11alazłoby się przyczyn na usprawied 
klub o dużych tradycjach ~por- liwienie tego stanu rzeczy. „ 'ie wielu, 
towych, ale i jednocześnie o du- jnlc przekonali~my s'ę, LKS Włólrniarz 
żych obciążeniach prz~złości. Do. minł w s'W)·m ?arządzie działaczy spor 
bit'ga jnż jednak rok gdy LKS to,vych, lhl'iadomych swych nowych 
dostał się pod opiekt1ńcze skrzydło. obowi,1zk6w. Nic też dziwnego że nie 
Zrzeszen·a Sportowego „m6kniarz" i ·wiele troszczono się w cią.gu roku o to, 
wszedł do rodziny klubów związlco. aby w klubie stworzyć wreszcie -0dpo 
wych, mających wspólne zadania i o- wicdnią. atmosferę ideologiczną., aby 
bowią.zki. I otoczyć młodzież odpowiednią. opiel;,ą. 

Rok nie jest zbyt długim okresem; i wkroczyć wreszcie na drogę wytknię 
CT.asu, ale okresem, w którym przy do I tą. przez Partię i naczelne władze na 
brych chęciach i rzetelnej pracy moż szrgo sportu. 
na wiele osię.gnę.6 - toteż na walne Wysłuchując sprawozdań kierowni 
7.gromadze11ie LKS ,,'Włókniarza", cze ków poszczególnych sekcji słyszało się 
kaliśmy z 1delką. niecierp1;1'·o§cią. i tylko o samych sukcesach i nadarem­

dziej to, te włr64 ubr&nyoli. ailtt •ie 
zdobył si" na .tow& rzeczowej krytyki 
pracy ustępujfłcego·n.rądu, a te kilka 
słów prawdy llBłyszelidmy dopiero J: 

ust nie które.goił z cuonków klubu, a 
z ust przedstawiciela Związkowej Ra 
dy Kultury Pizyc:r:nej i Sportu, tow. 
Stolarka. 

Z zarzutami tow. Stolarka i;gadza.­
my się w rupełuo§ci. Jakimiż realny. 
mi osiągnięci ami mógł si" poszczyci~ 
LKS „Wł:ókniarz" w cią.gu swej rocz 
nej pracy na polu popularyzacji spor 
tu w zakładach pracyf Czy nawiłzał 
kontakt z kolami sportowymi, czy po 
maga. tym lrnłom, ccy naprawdę, tait 
z sercem przystą.pil do popularyzMji 
sportu na wsi f 

Wielki sukces 
łyżwiarek radzieckich 

tUKOWA (ZSRR) 
zdobywczyni I miejsca. w blegu na 
3 km, w którym pokonał& mistrzynif 

świa.ta Isa.kową. 

* • • 

Na komisji sejmowej rozpatrywa 
no budżet Ministerstwa Kolei. Jak 
wynika ze sprawozdań - stan ko­
lejnictwa jest fatalny. Poprawę mo 
żna by uzyskać jedynie po wyasy­
gnowaniu 5 miliardów zł. na doko­
nanie najpilniejszych napraw. Nie­
stety, zamiast 5 miliardów Sejm mo 
że dać zaledwie 210 milionów! -c·-~-· -~~=,,.-~,,_,~~--

1 
jednocześnie z wielkim zainteresowa nie wyczek:wano na poruszenie spraw 

TRAGICZNA SYTUACJA l tam Rzła praca i jakimi zdobyczami ło się tylko na ucho, a których tolero IL.li niem, aby się wreszcie przekona6 jak o wiele ważniej~zych, o których mówi 

Możemy z całą odpowiedzialności!} 
~twierdzić, że w tym kierunku przy 
lepszych chęciach LKS „ Włókniarz"· 
mógłby o wiele więcej uczyni~, n~ 
to uczynił do tej pory. A jak się 
przedstawiał udział zawodników ?.KS 
„Włókniarza" w imprezach o charakte 
rze masowym, mającym za zadanie po 
pularyzowanie wychowania fizycznego 
w~ród najszerszych mas naszej ludno§ 
cif Nader ~kromnie, tak skromnie, fil 
n:e przesadzimy, je§li powiemy że 
równał się on zeru. A wycho~anie 
ideologiczne w klubief Czy całą. winę 
należy tu zloży6 na brak salif Na 
pewno nie! Raczej na opieszałoś6 il nie 
dbalstwo. 

W niedzielę wieczorem odbyło lrit 
w Moskwie uroczyste ogłoszenie no­
wych miatrzyń świata i wręczenie na. 
gród dla najlepszych zawodniczek W'. 
poszczególnych konkurencjach. Nagro 
dy te w postaci złotych, srebrnych i 
brązowych medali były ufundowa.n• 
prze:z: Wszechz.wiązkowy Komitet Kul 
tury Fizycznej i Sportu. 

ZGmRZA I KONSTANTYNOWA - . li - 1 będzie mógł się pochwali6 ten najlicz wa6 nie było wolno i nie powinno by6 
Gazety donoszą o katastrofalnej i niejszy, reprezentacyjny klub nagzych wolno nadal. 

sytuacji panującej w Zgierzu 1 w ADRIA _ dla młou~ieży (St r l) 'll'łókniarzy. Kompletny brak samokrytyki cecho 
Konstantynowie, gdzie prawie cała C '·" _ d 

16 18 20
a ma Wrażenie, jakie wynieśliśmy opusz wał walne zgromadzenie ŁKS „Włók 

1 d Ść t be b t · N d · " yri~ go z. • • · · d · J · t h d · · " 'I' b k ·1 · d · 1 u no o zro o nr. a omiar BAŁTYK (N t . 20 ) p t 1 czaJąc w me z:e ę po cz erec go z1. mar:m . en rn cym ncJ o wagi u 
złego ci bezrobotni wyczerpali już n· p ń~~u .?~~cza . " us: · nach ~alę obrad nie było budujące. dzi kierujących pracą. klubu sprawił, 

!sakowa otrzymała złoty medal r;a 

zwycięstwo w biegu na liOO m, erebr 
ny za. drugi& miejsce na 5.000 m i brt 
zewy za trzecie miejsce na 3.000 m. 
Złoty medal za 5.000 m otrzyma!& 
Krotowa. Żukowa i Ka.relina otrzyma 
ły po złotym i jednym srebrnym me 
dalu: żukowa i:a. pierwsze miejsce na 
3 km L drugie na. 1.000 m, Karelina. 
zaś za 1 km i srebrny za 3 km. Srebr 
ny medal za 500 m dostała Konda.ko 
wa.. 3 brązowe medale otrzymały~ 
Thordva.ldsen Norwegia. za 500 m o.. 
raz zawodniczki radzieckie Ekifjewa 
(1.000 m) .i Antonow& (500 metrów). 
Nagrody wręczał główny s~dzia za.wo 
dów - Mielnikow. 

zasiłki i stają przed widmem śmier 1~~ 19~~e a sena - go z.
1 
Pr;:ewid.vwa~ .to :idocznie b. prezes że w~lne zgro~1adzenia 'll'~bo;cz? nic 

ci głodowej. W Zgierzu - gdzie BAJKA (Franciszkańska 31) Woł- LKS „Wł:6kn~arz , H: Ko~opka, któ p~zymosło t~k1ch korzyści, .Jakie. po­
w ciągu ostatnich kilku lat spłonęło ga, \V~łga" _ godz. 20. " ry nn. zchrame w ogole me przybył. winno przyme.śc, gdyby 'IY:elu is.to~-
8 fabryk - sytuacja przedstawia GDYNIA (Daszyńskie 2 ) _ p <>- Roczny dorobek zarówno sportowy nych spraw me ukrywano wstydlnvrn 
się wprost katastrofalnie. Również gram aktualnośri k;;jowych 'i ~a- jak i. na odcinku przebudowy w:wn{'- potl bibułę i prze~lożono je śm~ał~ wa~ 
magistrat Zgierza znajduje się w granicznych Nr 7„ godz 11 12 13 . trzneJ t&go ltlubu w porównamu z nemu zgromadzenm do roz'l\'azema i 
krytycznej sytuacji. Zamierzano już 16 17 18 19 20 2i ' ' ' wkładem finnnsowym jak i ideologicz wyciągnięc ia odpowiednich wniosków. 
sprzedać las. miejski - niestety HEL (~gi,)~ÓW '2) dla młodzieży nrro wnie~ion~ przez Zw. Za~. Włók Tego nie ~yło, ale nie .to _najbardziej 
nikt go nie chce kupić. „Chłopiec z przedmieścia" godz. marzy okazał się stanowczo medosta- nas zatrwozylo, zatrwozyło nas bar-

Gospodarka fino.nsowa klubu też nie 
była prowadzona spręży~cie. Dobrze 
powiedział tow. Stolarek, że klub musi 
b~'Ć widocznie bankiem, skoro milion 
złotych posiad:i u wierzycieli i pozw~ 
In. na to, aby rozliczenia trwały po 2 
lub 3 mi esią.ce ( ! ) . DEl\fONSTRACJE 16, 18 i 20. 

BEZROBOTNYCH MUZA (Pabianicka 178) - „Milcze 
W TOMASZOWIE nie jest złotem" - godz. 18, 20 

W dniu wczorajszym do magistra POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
tu w Tomaszowie przybył tłum bez żleb" - godz. 17, 19, 21 
robotnych domagając się wypłace- PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
nia zasiłków oraz udzielenia porno- · „Pustelnia Parmeńska" I seria 
cy żywnościowej. Prezydent miasta godz. 16, 18, 20 
oświadczył zebranym, że nie posia- ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
da na wypłatę zasiłków żadnych „Siostra lokaja" - godz. 18, 20 
funduszów. I ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 

W ostatnim czasie wśród bezrobo „N otre· Dame" - godz. 18, 20 
tnych Tomaszowa zanotowano po- REKORD (Rzgowska 2) - „Wyspa 
ważną ilość zamachów samobój- Skarbów" dla młodz. godz. 16 
czych.• „Zagubione dni" - godz. 18, 20,'!0 

SALA 'Ii<;1 'l'RALNA „OGNISKO" 
ul. .Moniuszki 4 a. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) ,,Boga 
ta narzeczona" - godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Wielkie 
Nadzieje" - godz. 17,30, 20 

TĘ:CZA (Piotrkowska 108) „Niebe:i:· 
pieczeń~two śmierci" godz. 
16,30, 18,30, 20,30 , 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bitwa 
o Stalingrad" - gcdz. 16, 18, 20 

Migawki z sali ,,Ogniska'' Przed nowowybranvm zarzadem 
ŁKS ,,Włókniarza« st~i wiele p~acy. 
Pracy ciężkiej i odpowiedzialnej. Aby 
jej podołać członkowie nowego ,;arzą 
du muszą. pamięta6 o jednym. W olcre 
sie planu 6-letniego zdrowie i spraw 
no~6 fizyczna człowieka odgrywa6 bę 
dz:e wielką. rolę. W pracy nad podnie 
sieniem zdrowia i w przyapo~obienia 
do tej pracy każdego obywatela mugi 
wzią6 równiet udział nas:r: . sport, a 
więc i LKS ,,Włókniarz". Mus~ jed­
nak przed tym wej~ć wresi:c:ie na wla 
ściwy tor, którego det tej pory nie 
mógł jakoś znaleU. Mamy nadziej~, 
że nowy zarzq.d przystąpi energicznie 

Trzydniowy turniej siatkówki 
żeńskiej o puchar PZKSS do­

starczył jednej sensacji. AZS stolecz 
ny nie zakwalifikował się do rozgry 
wek półfinałowych, ponieważ prze­
grał mecze ze Spójnią gdańską oraz 
Chemią z Łodzi. Warszawianki tym 
razem zjechały do Łodzi z jedną re 
zerwową, :i po kontuzji Krawczy­
kówny mialy tylko 6 zdolnych do 
gry zawodniczek. Nie przypuszcza­
ły, ±e przegrają ze Spójnią. Szóstka 
akademiczek to 1 mężatka i 5 pa­
nien - wszystkie studiują, przecięt 
ny wiek od 17 do 22 lat, razem o­
koło 120 lat. Nie wytrzymują one 
nerwowo. Tak było zarówno w me-· 
czu ze Spójnią, jak i z Chemią. 

* • * 

maną w podarunku od sportowców 
Związku RadzieckiegQ. Widniały 
również na niej podpisy najlepszych 
siatkarzy radzieckich, jak Jakusze­
wa, Rewy i V':ielu innych. 

• • • 
Piątkowe zawody oraz sobotnie 

przedpołudniowe zawody obserwowa 
li m. in. popularny trener i sekun­
dant bokserów Feliks Sztam oraz 
zawodnicy pięściarscy tej miary co 
Antkiewicz (przybył na zawody ze 
Związkowcem) oraz Debisz. do pracy. Kr. 

Kącik szacho111q 
. Wróblewski i S. Furs 

Na zakończenie prezea Międzynaro 
dowego Zwią.zku Lytwiarskiego .A.n. 
glik Clarke wr~czył !sakowej rloty 
medal za zdobycie mistrzostwa świata 
oraz udekorował mistrzyni~ 'wi&ta 
wieńcem laurowym. Odegrano hymll 
ZSRR, po czym !sakowa przejechał'& 
wokół stadionu. 

Sukcea zawodniczek radzieckich ~ 
wydatnie. fakt, te spośród 13 medali 
tylko jeden - bn,.zowy i:dobyla za­
wodniczka u.graniczna - Thorvald­
sen (Norwegi&). W kla.syfikaeji ogól 
nej uplasowała. ai" ona n& 9 miejscu. 

Uwaga kandydaci 
Objazdowy Tentr Dremntyczny 

Domu WojsK:a Pofokiego w !lali „O­
gniska" ul. Moniuszki 4a wystawia 
sztukę M. Gorkiego pt. ,,Matka". 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski" - godz. 16,30, 
20,30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
stelnia Parmeńska" II seria. 

Mankamentem jednym z wielu mi 
18,30 nionych półfinałów był brak lekarza ~nia 9 . lutego! prz~ ~pełnionej I nio~a i liczni entuzja~i azach6w sta 

dyżurnego. Kiedy Krawczykówna z ,.~h K~minkoweJ _0gmsk.a , wy~ło- w~h • przed faictem wyprzedanych 
AZS uległa wypadkowi, wówczas siła SWÓJ odczyt mistrzyni ~olsk1 dr b1letow wstępu. Między widzami znaj 

„Pu- musiano pNsić 0 pomoc widza-leka Hermanowa, na temat „MoJe wraże dowali się tacy gracze jak: Botwin­
rza, który przypadkowo był na za- nia z turnieju szachowego o ml- nik, Smysłow Bronsztain Ragozin i 
wodach. A co byłoby, gdyby wśród strzostwo t:wiata pań w Moskwie". wielu innych' przedstawicieli życia 

na sędziów bokserskich ! 
W dniu 14 bm. o godz. 18 w loka· 

lu Ligi Kobiet, Piotrkowska róg An· 
drzeja, odbędzie się pierwsze zebra-­
nie informacyjne kandydatów na s~ 
dziów bokserskich. Obecność wszyst 
kich kandydatów obowiązkowa. 

Początek o godz. 19,15. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Leona 
Kruc7.kowskiego pt. „Odwety" w 
drugiej wersji. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150·36) 

godz. 16,30, 18,30 20,30 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -

„Rajnis" - godz. 16, 18, 20 
ZACHĘ;TA (Zgierska 26) „Koniron 

tacja" - godz. 18, 20. 

WIĘKSZE WYGRANE 
!18 LOTERII 

4-ty dzień ciągnienia 11-ei klasy 

widzów nie tyło lekarza? Kto za Od~zyt ilustrow~nr by.ł przezro: szachowegJ Związku Radzieckiego. 
taki stan ponosi winę? cza1!11• pr;-edstawiaJą~ym: zabytki Po odczycie, mistrz Gadaliński za 

• • • s1lol!~y Zw1ązk~1 Radzieckiego, fo~o- demonstrował i skomentował jedną 
Rewelacją półfinałowych s;x>tkań ~a.fie w

1
szystlnch .duczes.tnlczek tur- z partii naszej mistrzyni która mia-

w siatkówce żeńskiej o puchar meJU, sa ę gry, .w1. owmę: uro;zyst.e ła następują.cy przebieg; . 
PZKSS był zespół SpóJ'ni z Grndzią momenty otwarcia i zakoncze~ia. m1- Białe: dr. 'He.rmano"'a (Pol•ka) Orraa Ł64sk.le10 Komttetll l WoJe-

strzostw Ol'l udek a Je " ~ w6dzkle10 Komitetu Pollldej ZJe· 
dza. Przed zawodami og61nie przy- z ·o~ow ną. w. n~e:U czarne: Morz.(Kuba) 1) Sf3, c5 uocsoaeJ Partu RołlotDlcuj 
puszczano, że trzecie miejsce w tur laurowym obecną mistrzynię swia:;a z propozycją: a może szpylijska? B •da 1 u J es 
nieju zajmie Kolejarz ze Szczecim, - Rndenko. . 2) g3, d6 3) Gg2, Sc6 4) 0-0 SI6 KOi..GJUlll JlEDAKCY.JNJ:. 
tymczasem drużyna ta sprawiła nic Dr Hermanow~ wspominała ze 5) d3, g6 6) b3, Gg7 7) Gb2 ' O- T •le fon J'I 

mały zawód. Natomiast Spójnia do- szc~ery~. entuzJ.azmem o na-Ozwy- (' 8) Sb-d2, Hc7 9) C4, Wd 8 10) Se Redaktor naczelny 211-lł 
równyw·ała Chemii (przegrała 0:2) ~za.J goscmn~. 1 serdecznY1:1 ~rzy: 4 mobiliz!lcja tego · oryginalnego i ;~ r:;P:=:~:,. ~~::~~ 

GŁOI 

Cod.ziennie o godz. 19.15 „Rozbitki" 
J. Ęlizińskiego. i AZS-owi, z którym wygrała 2:1. Jęci~ w l\~o~kw:e, 0 sprawneJ orgam niecodziennego debiutu - zakończ:> D::ial partnuJ' 25ł-~ 

Główna wygrana dnia 1.000.000 zl Jedna mężatka Felska-Wiśniewsk<.1. zacJI turm~JU 1 dogodnych warur:-- na. Tym µosunięciem białe tracą weWJa. 11 

padło na Nr 4896 w W-wie oraz 5 panien oto „6" Spójni. Ogól- kach. grS: 1 . lokalowych (wszystkie piona, ale otwierają lini f d ta- °!:~r~O:::; 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
Wygrane po200.000 zł padły u ny wiek 150 lat. szach1stk1 ~meszkały w luksuso.wych ku 10) - - -, SxC4 Ił 11) oG~ 7 redalńor6w fasetek łoi•• 

Nr Nr: 22259 71798 " • • • . apartamen"ach reprezentacyJnego Sxg3 12) fxg3 Kxg7 13 ) Sg 5, 1179 łlt-C 
(ul. Piotrkowska 243) 

Wtorek, dnia 14 bm. godz. 
,,Królowa Przedmieścia". 

Wygrane po 100.000 zł padły n.al ·Kolejarz z Katowie przyJechał do ~otelu Moskwy),; W w~lnych od „z.a Se5, '14) Hd2, f6 15) Śe4 Gd7 .fs} g::: :i~';: 1 ....,..,„„ ::::: 
19•15 Nr Nr: 10455 12318 46050 49281 Łodzi wła~nym wagonem - salon- Ję.ć szacho~ch chwil~ch~ podzi: Sc3, e6 17) Wxf6!? ' wewa. 1111 

50424 59430 60105 68660 76710 kił. Sekcja. siatk6wki źeńskiei istni~ wiano W'>P?'-małe wyst:iw1eme oper 1 Wspaniałe i ryzykowne zao!iaro- Dldat ~ Jlł-11 
Wygrane po 40.000 d padły na Nr l je dopi.ero półtora. roku. Wszystkie b8:le~u~ł Zal1bnteres_owaSmle mb1słtrzostwał wanie wid7, które daje duże szanse =: ::~ :i::~~ 

PA:RSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 
stępach w Warszawie. 

Nr: 5282 12539 87242 46785 78521 zawodmczkl pracuJą na PKP - m1 yo o rzym1e. a a y a wype ataku na króla przeciwnika 17) - wewn. I 

88708 96865 102097 oprócz jedneJ - studentki. """""'"'""""""""'"'""'""""'"'""""'"""""" , KxfG 18) Hh6, Wf8 19) Se4+ Red,._ ~ertal. l'lt-11 

Wygrane po 16.000 zł padły na * e *. . Na ringach ~wiata Ke7 20) HM+, Kf7 21} Wfl+ Kg7 Ł6dt. P1o•cnn1sa " w. u2-12 
Nr Nr: 2415 6451 9158 10730 10919 Cztery zespoły zamieJSCO~e by~ 22) He7+, Wf7 23) Wxf7, 'sxt7, ~· m-u 
11597 13030 13356 15936 21516 23342 zakwaterowai:ie z~ala o kilkana~c1.e B I - A 1- 8 8 24) Sg5, Kh6 (jeśli Wf8, to Sxe6 ze DGał ... __.: Udł. Ptotrkow-

PA~STWOWY TEATR LALEK 23839 24181 30097 35180 35208 38842 km. od Łodzi, gd?°z ~rak było m1eJ· e gla• ng la : stratą hetmana) 25) Sxf7+, Kg7 *-u. t.i.. 111-• l 11&-75 

„PINOKIO" 39266 41082 49824 526.37 53567 53714 s~a w hotelac_h łodzk1c~ ~az sz~fer 26) Sgó+, Kh6 27) Hxh7+, Kxg5 Alllr. =~:~o~=:ka I&, 1 · 
(Łódź Nawrot 27, tel. 135-74) 55593 56490 57701 58049 59902 61826 me zna.ł d.rJg'. dokł~~l\le 1 błądz!~ z BRUKSELA (Ob~ł. wł.). - W Bru 28) Hh4+ i mat w następnym ru- m-ete pt.iro. 

• · 
65344 66918 67760 69033 78308 

!>1
834 

zawodmczka.m1 po roznych wyboJ .. ch kscli otlbyło się międzypaństwowe ch1;1. Ładne zakończenie partii, po DndE. ZalrL Grat. asw „Prasa" 

Godzina 9.20. Widowi.sk~ dl~ szk~ł 94217 94395 96159 102279 105545 około 30 mm~t. spotkanie pięściarskie amatorskich re ktorym nasza mistrzyni otrzymała Uclł. Ili. 2wtrld 17, łaL IOl-łZ. 
p.t. „Historia cała o meb1esk1ch mi- j 109543 

• • prezc11 tacji Belgoi i Anglii. :Mecz zn- szereg gratulacji ze strony arcymi- ' 
gd:lłach". . - - Zawody rozgrywano "Piłką._ otrzy- końc7yl się wynikiem rcmi~owym 8 :S. strzów Botwinnika i Smysłowa, D-l-l0033 
--······································································•••••Y•aa•a•••••••eaa1aw ·~····•aaaeaa•aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa ... aaaaaa•aaaa•a••W•Waaaaaaaaa•aawa•i„„ iWWWW•Waaa•• •aaeaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa•aaa•aaaaaa•aaaaaaaaaaaaa•aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa1taa1taaaaa•aaaaaaaaaaal'llaa 

Część III 
SYGNAI.. SELIMGURA 

ROZDZIAŁ XXVIII 
CZYŻBY DELHI JESZCZE NIE BYW ZDOBYTE? 

Czyżby Delhi jeszcze nie było zdobyte? - wypytywali się 
nawzaj0m Anglicy w dalekiej Wielkiej Brytanii. Czyżby nasze re­
gularne \vojska nie przełamały jeszcze. oporu. powstańców? . . 

Gdy nadchodziły. now.e wiadomości, . v.:o~oł Domu Ind:':'J~kiego, 
w Londynie gromadzlly się tłumy. A wiescr były oszałamia3ące. 

,.Generał Gallvine jest okrążony... Generał Wiler rozbity" -

szeptano z przerażeniem \:śród th:~mu. . . 
Wiadomości szły długo: dopiero 23-go czerwca dow1edz1ano 

się w Londynie o zajęciu Delhi przez powstańców, to znaczy, po 
upływie 42 dni od chwili, gdy pierwsze zbuntow~ne pułki wkroczy 
ły na pływający most, wiodący do bram warowni. 

Na okręty ładowały się wpośpiechu wojska, mające odjechać do 
Indii :Prawie każde.E?D dnia oda;>l:ywal;v. :1 ;port.6"<il'. Wialldat Ent.a.nii 

okręty wojenne i wynajęte transportowce, wiozące żołnierzy na 
swych pokładach. W Izbie Lordów radzono nad sposobem najszyb 
szego dostarczenia wojska do Indii: czy należy płynąć wokół Afry 
ksńskiego Kontynentu, czy przeprawiać się Morzem Śródziemnym, 
przez Aleksandrię i Suez? 

Pierwsza droga była bardzo daleka. ale nie wymagała przeladowa 
nia z okrętu na okręt w czasie podróży; druga była krótsza, ale 
uciążliwa ze względu na wielokrotne przeładunki i trudne marsze 
~rzez bezwodną pustynię. Kanał Suezki nie był wówczas jeszcze 
przelrnpany. 

W każdym wypadku wojska królewskie nie mogły przybyć do 
Indii wcześniej, niż za trzy, trzy i pół miesiąca. A z Indii napływa 
ły wciąż wieści pełne trwogi. 

Główr.odowodzący wojsk brytyjskich, generał Anson, umarł 
nc> skutek panującej w Indiach cholery. Ofiarą jej paell również 
r ' ~'ępca Ansona, generał Bernard. 

W krótkim czasie zginęło od cholery dwóch dowodzących. 
Umart Halifax. 
Chester został zabity. 
Neville Chamberlain był ciężko ranny. 
Dowództwo wszystkich sił brytyjskich pod Delhi zostało po 

wierzone pułkownikowi 'Wilsonowi, mianowanemu w trybie przy 
śpieszonym generałem. 

W I-ondynie z niepokojem oczekiwano na dalsze wiadomości. 
W kościołach odbywały się uroczyste nabożeństawa „za dziel 

nych bojowników, którzy t>Oświęc,ają życie dla :ratowania naszych 

dziedzicznych ziem i naszego majątku w Indiach" 
Nadszedł sierpień. • 

. - Czy Delhi jeszcze nie jest zdobyt€? _ pytano się w Anglii 
z mepokoJem. 

~ierpień dob.ie~ał końca. Oblężenie trwało już trzeci miesiąc 
Delht trzymał.o się i było silne jak nigdy. · 

.„Tu. wszyscy niepokoją się o całość Indii" - pisał z Londynu 
ang1el.sk1 gen~rał ~o swyc~ przyjaciół w Kalkucie. _ „Jak bardzo 
pragn~emy us yszec wreszcie, że Delhi zostało zdobyte a powstanie 
stłumione!'' ' 

Tym~za~em do bram . Delhi napływały prawie każdego dnia 
ncwe P?siłk1. Przez pływaJ ący most na Dżamie, do którego nie mo 
gły dosięgnąć małe. armaty brytY:js~ie, i:iaszerowali sipaje w peł 
nym r:ynsztur:iku bo3owym, .z ro~wm1ętymi sztandarmi, bijąc w bęb 
l'Y· Ofice~o~i~, z. obozu angielskiego patrzyli tylko na nich z wieży 
na .,~rz~:ne~ie. l przY: pomocy lunet usiłowali odgadnąć, z jakich 
pułkow i mieJscowośc1 pochodzą. 

Stale przybywało „pandych" do miasta. 

Delhi . ji;st . jak Sewastopol - mówiono w angielskim obozie. 
Im dłuze3 się trzyma, tym więcej przybyw~ mu obrońców. 

- Delhi jest ja~ Sew~st.op~l - powiedz~ał major J?riggs, pa 
trząc z daleka na białe wieze l baszty delh1ckich bastionów -
Nawet na Krymie w piećd.-iesi.ątym piątym roku nie słyszałe~ ta. 
kiej strzelaniny. . , 

d. c. n. 
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